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Ogłoszenia przyjmpje się za opłatą tS  et/ od miejsca 
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Lwów 26. lutego.
„Oranes A.veuz,J. Pod tym ty tu ła ii wyszła w 

Paryżu (imprlmerie T. Lsyó, rue Cassete, 17) 
broszura, w której nieznany autor, prawdopodo­
bnie Francuz,omawia znaczenie mowy ks. Bismar- 
ka z du. 28. stycznia r. b. Przytoczywszy mowę tę w 
głównych ustępach, powiada autor: „A więc Prusom 
istotnie grozi wielkie niebezpieczeństwo ze strony 
Polaków... To walka na życie i śmieró pomiędzy 
Polską a Prusami, z czego wynika, że o rłosić 
niepodległość Polski, byłoby to samo, co pod­
pisać wyrok śmierci na Prusy.“ Autor wszakze 
nie chce ogłoszenia niepodległości Polski przez 
Francję, bo byłoby to z jej strony szaleństwem, a 
to  dla tego, że Francja nauczona nieszczęściami 
nie może pierwsza hazardować hasła ta ryzy­
kownego. Należy tedy caekać, się wywiążą
pewne stosunki z „dzisiejszej sytuacji ogolnej. 
Wtedy dopiero będzie mo*na rękę Polsce,
(naturalnie dopiero wtedy, gdy cała Europa 
wpierw poda). „Bo kończy autor ~ jakkol­
wiek nie p o w i n n i ś m y  być zakochanymi w Polsce, 
to z drugiej strony uie wolno nam zapominać, że 
naród ten był dla nas zawsze sympatycznym i że 
dnDiero p o  jego zgnębieniu, stały się możebnemi 
n a ja z d y  z lat 1814, 1815 i 1870. Dość, że Bis- 
mark podjął kwestję polską, o której wszyscy 
dawno zapomnieli. Autor dodaje: „Spieszcie się 
więc zgłębić ją, nie jes t ona bowiem już ilością 
do zapoznania.*

Tak powiada patrjota francuski. My zaś 
oświadczamy, że dla nas obojętną jest m czą , 
ozy i kto z nami sympatyzuje, bo pokładamy 
ufność tylko w słuszności naszej sprawy i w nas 
samych. (Jo do Francji, to byliśmy przez to mo­
carstwo nieraz już wyzyskiwani, ale w przyszło­
ści nie będz.emy już nigdy narzędziem r  jego 
rękach. I  my również niejedną z naszych nie­
szczęść wyciągnęliśmy naukę.

Korespondencje.
Wiedeń 22. lutego.

(Z  kom isji dla ustaw przeciw anarchistom).
[Ci.] Zaraz na pierwszem posiedzeniu,komisji 

w rozprawie ogólnej nad i ządowemi przedłoże- 
niami, polscy członkowie komisji przez usta p. 
Starzyńskiego Stanisławaj asno zaznaczyli] swo­
je  stanowisko.

P. S t a r z y ń s k i  oświadczył najprzód, ż» 
przeczytawszy przedłożenie rządowe skonstatow ó 
musiał to samo, co już podnieśli dr. Sturm i dr, 
Zucker, że Rząd akceptował p r a w i e  wszystkie 
w ręku zeszłym przez kcm.sję uchwalono po 
prtw ki i według tych uchwał zredagował nowe 
swe piw lic*cnie. W ten sposób aadanie komisji 
zostało znacznie ulatwionem, co tu z uznaniem 
podnieść należy. Co do jednego tylko punktu za­
dawał sebie mówca pytanie, dla czego Rząd nie 
akceptował zeszłorocznej uchwały, do której się był 
podówczas przychylił, tj. dla czego nie powie­
dziano, iż Project ma zwalczać takie socjalisty­
czne dążenia, które zmierzają do gwałtownego 
przewrotu istniejącego porządku, lecz ponowił 
pierwotne przez komisję uchylone brzmienie §-fu 
1-go, w którym stoi : .socjalistyczne do gwałto- 
* n e E,) przewrotu dążące usiłowania*. Mówca 
Przywiązuje do tego wielką wagę, ale ponieważ 
minister sprawiedliwości oświadczył już na za­
pytanie dra Zuckra, i i  się na wprowadzenie tej 
zmiany zgadza, przeto mówca, uważając ją  nie- 
tylko za zmianę stylistyczną, jak to mniema pan 
minister, ale za bardzo ważną merytoryczną po­
prawę definicji czynów podpadać mających pod 
tę ustawę, mU8i najmocniej popierać przywróce­
nie zeszłorocznego komisyjnego tekstu. W reszcie 
oświadcza p. Starzyński, iż czuje potrzebę pono­
wienia złożonego jui  w roku zeszłym w tejże 
komisji oświadczenia w imieniu polskich posłów, 
iż mieszkańców Galicji ustawa socjalistyczna 
niedotknie, albowiem kraj ten wolnym jest od 
anarchistycznych prądów i niebezpiecznych so­
cjalistycznych ag itacy j: „Nie usuwamy się—mówi 
p SŁ — od współudziału w obradach i pracy 
nad przyificiem do skutku prawa, które gdzie­
indziej okazało się niestety potrzebnejn, albo­
wiem służymy przez to sprawie ogólnej,^ nie sta­
wiamy też wniosku na wyłączenie Galicji — ale 
jako posłowie tego kraju winni jesteśmy tu wy­
stawić świadectwo chlubne ludności tego kraju, 
rozważnej i stojącej trwale przy dzisiejszym 
społecznym i państwowym porządku.*

Minister prezydent hr. T a a f t e, w przemó­
wieniu swem stw ierd/ił pośrednio prawdziwość 
słów powyższycn, mówiąc, że jeżeli dla niektó­
rych krajów, jak Galicji, Bukowiny itd. ustawa 
przeciw socjalistom jest poniekąd bezprzedmioto­
wa to jednak wprowadzenie jej uważać należy 
jako środek ostrożności przedsiębrany zanim złe

wybuchnim u c ^ e r broni projektu ustawy, znaj­
dując go dobrym, podając jako precedens i przy 
kład ustawę socjalistyczną niemiecką.

Dr. K o p p :  Panowie z Galicji mówią, ze 
ustawa dla ni< h  niepotrzebna i bezprzedmiotowa; 
my znajdujemy ją  dla siebi« złą i szkodliwą; 
mimo to, panowie ci chcą ją  dla nas wbrew na­
szej woli uchwalić, rzekomo dla dobra sprawy 
ogólnej. My nie żądamy dla siebie żadnej wielko­
duszności (Grossmuth) z ich strony i dziękujemy 
za nią. Jeżeli mielibyśmy zaprowadzać za wzo­
rem Niemiec wszystko, co tam propi nują, to mu­
sielibyśmy zaprowadzić i ustawy przeciw Pola­
kom, na wzór tamtejszych „Polenvorlagen.“ Argu- y, 
ment posła Zuckra jest więc fałszywy. [

P. S t a r z y ń s k i :  Padły tu słowa, których 
nie mogę zostawić bez odpowiedzi. Powiedział 
bardzo poważny członek lewicy, iż my chcemy 
bawić się w wspaniałomyślność, której on i jego 
przyjaciele nie chcą i dziękują za nią- Musz« 
oświadczyć, że wcale mi na myśl nie przycho­
dziło,; chcieć być wspaniałomyślnym. W sprawie 
ustawy przeciw socjalistom stajemy na ogolno 
państwowem stanow isku; ponieważ ono wymaga 
i potrzebuje tego środka, przeto my zaznaczyw­
szy, że d l .  naszego kraju jes t m  zbytecznym i

nie znajdzie tam zastosowania, jesteśmy za nim, 
i w tern postępowaniu nie damy się zupełnie za­
chwiać względami na to, czy p. Ropp i jego par- 
tja oędą je uważali za wspaniałomyślność lub 
cokolwiek innego. Dalej poruszono tu sprawę 
inną, w obec której także milczeć nie mogę. 
Wprawdzie poruszono ją w odpowiedzi nie na 
wjwody moje lecz na wywody posła Zuckra, ale 
mimo to łatwo poznać adres, pod którym te 
słowa zostały w świat puszczone. Zrozumiałem 
dobrze, że p. Kopp jest przeciwny ustawom prze­
ciw Polakom; ale nawet muszę się zastrzedz 
przeciw używaniu tej sprawy w formie analogii. 
Analogja ta bowiem wielce chroma. Gdy ustawa 
socjali tyczna została prawie powszechnie uzna­
ną za potrzebną, tak w Niemczech, jak i Austrji, 
to przedłożenia przeciw Polakom przyjęte zostały 
nawet przez przeważnie wielką część ludności 
Niemiec i Prus z o b u r z e n i e m ,  nie mówiąc 
już o oburzeniu zagranicy i A ustrji; przypomi­
nam tu słowa, powiedziane niedawno w pełnej 
Izbie przez wybitnego członka lewej strony Izby 
(Jacąues), który to postępowanie nazwał wypły­
wem n a r o d o w e g o  s z o w i n i z m u .  Nie przy­
puszczam więc, aby w Austrji znaleść się mogła 
nietylko partja, ale nawet jednostka serjo, któ- 
raby podobne ustawy w Austrji przeciw Polakom 
śmiała sobie nawet pomyśleć, a tern mniej uwa­
żać za możliwe*.

Nikt z członków lewicy nie odpowiedział na 
powyższe wywody ani słowa.

Po zamknięciu ogólnej dyskusji, w której 
przyjęto oba przedłożenia rządowe za podstawę 
rozprawy szczegółowej, wnosi dr. S t u r m ,  by 
obradować najpierw nad ustawą o procedurze, a 
potem dopiero nad ustawą o występkach socjali­
stycznych.

Przeciwnie p. S t a r z y ń s k i  wniósł, by naj­
pierw obradować nad ustawą o występkach so­
cjalistycznych, a po jej załatwieniu o ustawie nad 
procedurą karną, która ma mieć do nień zasto­
sowanie; motywując to logicznem następstwem 
drugiego przedłożenia po pierw szem , oraz okoli­
cznością, że zadanie trudniejsze i więkoze trzeba 
spełnić pierwej, jeżeli się nie chce całej sprawy 
przeciągać. Wprawdzie w roku zeszłym uchwaliła 
komisja tylko dwa paragrafy proceduralne, a nie 
skończyła ustawy o występkach socjalistycznych, 
ale to było tylko koniecznością spowodowaną 
brakiem czasu.

W głosowaniu uchwalono obradować najpierw 
nad ustawą o występkach socjalistycznych, po- 
czem przewodniczący zamknął posiedzenia.

Wiedeń 20. lutego. 
(W razem a z prasy słoweńskiej i  dalmatyńakiej).

(E. p.) Wspólna praca łączy nas w Radzie 
państwa z reprezentantam i niektórych szczepów 
bratnich, z którymi zresztą nigdy się nie styka­
my, a więc też o ich życiu bardzo mało co wie­
my. Takimi to szGzepami są Słoweńcy i dal- 
matyńscy Kroaci. Ponieważ prasa nam wroga 
podaje o nich od czasu do czasu tylko tenden­
cyjne i zwykle bardzo przesadne wiadomości, bę­
dziemy się starać śledzić ich życia z ich w ła­
snej prasy, która najlepszym jest wyrazem rozmai­
tych myśli, uczuć i dążności narodu.

Na porządku dziennym jest obecnie wniosek 
językowy Seharschmida, zwłaszcza w dziennikach 
słoweńskich. „Eozumie się samo przez się, że 
nasi słoweńscy posłowie są co do le i Schar- 
schmid zupełnie jednej myśli ze swymi towarzy­
szami z prawicy* — pisze SloneńsTci na/rod z 
dnia 15. b. m. Nie jest jednakże za tern, by 
przechodzono nad nim do porządku dziennego, 
bo „tak długo nie będzie w państwie spokoju, 
dopóki jakaś ustawa nie określi stosunku rozmai­
tych języków krajowych1*. Rozporządzenia mi- 
nisterjalne nie mają takiego znaczenia, co usta­
wa; urzędnicy południowego Tyrolu np. nie zwa­
żają na nie wcale, wskutek czego położenie Sło­
weńców — z wyjątkiem w H rainie — gorsze 
dziś nawet, niż było pod Giskrą. Nic to więc 
nie pomaga, że przedstawiciele ich od sie dmiu 
już lat Rząd popierają. Praw językowych potrze­
ba bronić ustawą, jednakże nie Scharschmidowską. 
W późniejszych numerach zastanawia się dzien­
nik wspomiany bliżej nad tą ustawą utrzymując, 
źe zwraca się ona głównie przeciw Czechom, Sło- 
weńcom i Kroatom. „L ei Scharschmid* chce 
odjąć naszej monarchji charakter austrjacki a na­
dać jej obraz niemiecki. Niemcy mają mieć stano­
wisko uprzywilejowane, mogą dosięgać najwyż­
szej karjery, podczas gdy inne narody muszą się 
zadawalniać tylko niższemi stanowiskami w kra­
ju. W szystko to ma na celu osłabić naród eze- 
bki, słoweński i kroacki, a wzmocni* znaczen ie  
Niemców, jak  p o trzeb a  pour te roi do JVws«=. 
J e d y n ie  Polakom  w G alicji i W łochom  w D a l­
m acji chcą nasi Niemcy zostawić więcej swobód 
narodowych, bo im widocznie o te prowincje już 
nie tak idzie. „Spodziewać się jednak należy, że 
austrjacko-słownńscy posłowie przy pierwszej 
sposobności zgodnie wystąpią przeciwko bezwsty­
dnym wnioskom klubów niemieckich" — kończy 
Slov. naród, z dnia 18. b. m. *

Zwrot posła Hausnera o „smutnego rozgło­
su mowie Bismarka* bardzo się naszym Słoweń­
com podobał. — Orzeczenie ministra oświaty, 
jakoby Słoweńcy nie mieli jeszcze wszystkich 
potrzebnych podręczników do nauki szkolnej np. 
gramatyki greckiej, prostują o tyle, że gramatykę 
grecką moją, napisał ją Szuman, dyrektor gimn. 
w Lublanie, i posłał rękopis M inisterstwu oświa­
ty ; dziw.ą się więc, że o tem nie wie. — Mło­
dzież słoweński, kształci się po większej części 
w Uniwersytecie grodzieckim (Graz,) gdzie ma 
też swoje Towarzystwo wzajemnej pomocy. 
W ubiegłym ręku wydało ono 597 złr. na zapo­
mogi dla 17 biednych studentów. Z Kroatami i 
Czechami żyią tam studenci słoweńscy bardzo 
serdecznie, podobnie jak i w Wiedniu, gdzie 
ich też jest nie mało. Niedawno odbyła się tu 
właśnie promocja sub auspicus Imperatoris mło­
dego Słoweńca p. Macieja Murki, który zajmuje 
się l  wielkim zamiłowaniem filologią słowiańską

i germańską. — W Lublanie domagają się zało­
żenia ogrodu botanicznego.

Lecz przejdźmy już do D a  l m a c j i .  Tam 
walczy wciąż opinja publiczna Kroatów z rene­
gatam i i wyrodkami swego narodu, których zwie 
„talijanaszami. “ Jak utrzymuje bowiem Narodni 
L is t  zodarski, nie ma w Dalmacji prawdziwych 
Włochów, lecz tylko sami pseudo-Włosi Prawie 
każdy numer tego pisma walczy z nimi tak w 
artykule wstępnym, jak i w licznych korespon­
dencjach. 1 tak n. p. dnia 9. bm. broni języka 
kroacki ego, pielęgnowanego już od wieków przez 
gminy dolmatyńskie ; językiem tym pozdrawiano 
w Dalmacji Najjaśn. panujących, sam następca 
tronu nie inaczej mówił niedawno w Dalmacji 
jak po kroacku, a i pierwsze słowa nowego na­
miestnika były też kroackie. „Miłość języka kro- 
ackiego jakoteż pielęgnowanie go słowem i czy­
nem były dla nas/.ych gciin dotąd murem n ie­
zdobytym, o który się rozbiły wszystkie ataki 
nieprzyjacielskie* — kończy wspomniany arty­
kuł. — Korespondencje z i  Splitu donoszą o wiel­
kiej radości Kioatówz tegu, że nowy namiestnik 
br. Cornaro, jakkolwiek me Kroat rodem, prze­
mówił do witającej go reprezentacji krajowej 
czysto po kroacku. Nadto miał on wystosować 
pismo kroackie do b isk jja  Splitu i napomnieć 
urzędników, by szanowali język kraje wy. Walka 
z „talijanasz mi* przeniosła się aż na drugą 
półkulę, jak tego dowodzi korespondencja z 
Chicago Za to Włosi prawdziwi np. w Rzymie 
szanują bardzo Kroatów, jakkolwiek przez nie­
znajomość stosunków dostają się do prasy wło­
skiej nieraz artykuły bardzo tendencyjne. Takim 
np. jesi w jedaym  z ost-inich nume rów F anfulli 
artykuł p. t. L a  lir.gua italiana in  Dolmana.

Ti drugiej strony b ro tią  się Kroaci dalma- 
tyńscy przeciwko najbliższym sw /m  krewnym 
S e r b o m ,  którzy utrzymują np., że Dubrownik 
jako przymorze Hercogowiny jest właściwie serb­
ski, a nie kroacki. Kroaci więe bronią swego tak 
sławnego n iegdjś Dubrownika, że był zawsze 
kroackim i takim pozostanie, bo prawosławie i 
cyrylica nigdy tam nie miały i nie mają wielu 
zwolenników. Dla k r ó l e s t w a  serbskiego, a 
raczej dla króla Milana i Rządu dzisiejszego, nie 
mnią Dalmatyńcy tak samo sympatji jak i Sło­
weńcy , którzy utrzymują, że tron Milana jest 
bardzo zachwiany, bo król nie działa z wolą na­
rodu. Dzishjszy Rząd serbski boi się, by Rosja 
nie wydała Serbji w ręce księ. ia Nikity lub jego 
zięcia K aradziordziewicz.; dlatego to wydalono 
z Belgradu ministra czarnogórskiego, który spi­
skował z posłem rosyjskim, i dlatego to teraz 
Rząd tak siy zbliża do W.-grów, którzy tworzą 
w Belgradzie nawet legjon węgierski.

Co się zresztą tyezy księcia czarnogórskiego 
przedrukowuje Narodni L is t z dnia 13. bm. a r  
tykał wstępny Olasu Crnogorca, wielbiący potę­
żnego pana Półuucy i dowodzący, że przyjaźń 
Rosji jest Czarnogórze bardzo potrzebna. — Na 
wskióś panslawistyczny artykuł znajdujemy w 
ostatnim numerze tego pisma z d. 16. bm. mia­
nowicie w nekrologu Aksakowa, „Cały świat 
słowiański — pisze list zadarski — opłakuje ze 
szczerą żałobą śmierć Aksakowa, gdyż w nim 
ginie najznakomitszy i najsilniejszy obrońca sło­
wiańskiej wzajemności* itd. Prawosławie i cy­
rylica im nie imponuje, jak sąmi w innom miej­
scu przyznają, więc chyba — siła brutalna. Cie­
kawa rzecz, że pomiędzy Kroatami szukają od 
dawna już pierwszych i najdawniejszych w świę­
cie panslawistów. Nie był takim wprawdzie, jak 
chciano, sławny poeta dubrownicki G u n d u l i ć ,  
lecz był nim zdaje się bezwątpienia K r i ż a n i ć  
(w wieku XVII.), o którym obecnie pisze Perwolf 
w czesk m Slowanskym Sborniku. Akademja za- 
grzebska otrzymała właśnie z Rzymu liczny 
zbiór listów jego, pisanych w latach 1642—50 
z Lubiany, Warażdynu, Wiednia i z innych 
miejsc. Przez zimę r. 1658/9 miał on być pono 
i we Lwowie, gdzie uczył się języka i literatury 
polskiej. Zabawiwszy następnie przez pewien 
czas na Małej Rusi udał się w r. 1660 do Mo­
skwy, zkąd go jednakże już po kilku miesiącacii 
wygnano na Sybir, gdzie przesiedział całych 15 
lat. Lecz i tam nie wyleczył się z panslawizmu ; 
najznakomitsze jego dzieła są G r a m a t y k a  i 
P o l i t y k a .  Komu by przyszło na myśl, że takie 
dwie rzeczy mają coś z sobą wspólnego 1 A prze­
cież polityka Bismarka jak i wnioski językowe 
naszej lewicy są tego oczywistym dowodem.

Wiedeń 22. lutego.
(Z  komisji bud/betowej.)

W komisji budżetowej referował wczoraj po­
seł A b r a h a m o w i e *  Tpodatki pośrednie, w szcze­
gólności: dochody z podatków konsumcyjuych od 
wódki, piwa, mięsa, wina, nafty, cukru, tudzież 
z akcyzy w miastach zamkniętych, jakoteż obra­
chunek z W ęgrami w dziale podatków konsum- 
cyjnych, również restytucji z ceł.

( Dochód z wyrobu wódki przyjęła komisja w 
myśl wniosków rządowych i sprawozdawcy na 
rok 1886 w kwocie . . 9,000.000 zł.
Dochód z wyrobu wódki w połą­

czeniu z wyrobem drożdży su­
chych w kwocie . . 533.900 zł.

A tym dziale podniósł sprawozdawca, że 
dobry szczególnie wynik w dochodach państwo­
wych z powyższych podatków w 1885 r. w kwo­
cie zwyż 9(800.000, może prawdopodobnie zmniej­
szyć się w 1886, zarówno z powodu nad ir niskiej 
ceny wódki, jako też tej okoliczności, iż w roku 
zeszłym urodzaj kartofel, które z natury musiały 
być przerobione na wódkę, należał do najle­
pszych.

Dochód z piwa uchwalono w kwocie 23,576.000 
zł. w myśl wniosków rządowych i referenta w 
porównaniu z rokiem 1884 o 264.000 zł. więcej. 
Dochód faktyczny z wyrobu piwa od lat 5 wzrósł 
z 21,078,370 zł, w 1880 na 24,070 000 zł., którą 
to kwotę uzyskano w 1885 r.

Duchód z mięsa preliminowano o 49.000 zł. 
wyższy, niż na rok poprzedni, to jest w kwocie 
5,163.300 zł.

Dochód z wyrobu cukru zaproponował spra­
wozdawca przyjąć w preliminarz na r. 1885 o 
6;898.000 zł. niższy niż na 1884; preliminarz ten 
przy zagwarantowanym pauszalowym podatku od 
cukru, nie ma wpływu na dochody państwa, al­
bowiem w każdym razie podatek od cukru musi 
w r. 1886 przynieść Skarbowi netto 12,000,000 
zł., a zmniejszony dochód z tego podatku, świad­
czy tylko o mniejszym eksporcie cukru. Resty­
tucje bowiem podatkowe od eksportowanego cu­
kru, .producenci zwracają następnie Rządowi.

Podatek od nafty przyjęto według wniosku 
referenta w kwocie l,600.0u0 zł., z którego
1,300.000 zł. preliminowano na Galicję.

Dochód z tego podatku preliminowano po 
raz pierwszy w 1883 r w kwocie 1,000.1)00 zł., 
odtąd co roku stawia się w budżet o kilkadzie­
siąt tysięcy więcej, a dochód rzeczywisty prze­
kracza zawsze preliminarz. Na rok 1885 prelimi­
nowano 1,236.000 zł., a uzyskano z tego podat­
ku z górą 1,800.000 zł.

Iune pozycje podatków konsumcyjnych, pre­
liminował Kząd, a komisja uchwaliła wstawić 
w budżet w Wyższej nieco kwocie niż na rok 
1884, a to podatek od wina, moszczu, od przed­
miotów pożywienia, wchodzących w obręb zam­
kniętych miast itd.

Ostateczny faktyczny rezultat budżetowy wy­
kazuje wzrost dochodów skarbowych z podatków 
konsumcyjnych w r. 1886 w porównaniu do ro­
ku zeszłego o 560.000 zł.

Stosunek produkcji cukru, piwa, wódki przed­
stawia się w procentach następująco:

Cukier wódka piwo
A u strja  9 4 ł /10 5 0 ‘/ i O 9 5 6/I0
w ęgry  5 6/io 4 9 5/10 43‘/»/io
B o sn ja -H erco g o w in a  —  — a/10 — ‘/io

W dalszym ciągu referował poseł Abrana- 
mowicz cła, i restytucje podatkowe przy wywo­
zie za granicę cukru, piwa, wódki. W myśl 
uchwał Delegacyj wspólnych wnosi mimo znacz­
nych ubytków w dochodach z ceł w ubiegłym 
roku, ażeby wstawić w dochód z ceł na rok 1886 
złr. 47,243.417, to jest o złr. 426.965 więcej niż 
na rok 1885 uchwalono. Wniosek swój motywuje 
sprawozdawca tem, iż zdaniem jego postanowie­
nia Delegacyj wspólnych nie mogą być zmie­
nione przez parlament którejkolwiek bądź poło­
wy państwa, tem też zapatrywaniem kierują się 
pomimo powziętei uchwały przez komisję budże­
tową, iż ażjo złota ma być liczone po 24°/0, przy­
jął stopę tego aż ja  tan, jak 10 uchw aliły Delega­
cje t. j. 23% .

Przeciw zapatrywaniom referenta wystąpili 
zasadniczo S e u w i r i h ,  P l e n e r i  B e e r .  Osta­
tni domagał oię przywrócenia stop y azja w myśl 
uchwały powziętej już przez komisję budżetową 
wiedeńską.

K l a i c z  stawia formalny w tej mierze wnio­
sek w duchu żądań Beera, który popiera Ma t -  
t u s z  i przyjmuje zastępca Rządu, radca dworu 
S c h u c k .

H e r b s t  stawał stanowczo po stroni^ spra­
wozdawcy, dowodząc, że obliczenia jego i do 
uchwał podane wnioski są i słuszne i oparte na 
zasadzie, którą dotąd zachowywano.

Po przemówieniu Herbsta, Beer odstąpił od 
poprzednio wypowiedzianego zdania, a po prze­
mówieniu sprawozdawcy i Klaicz cofnął swój 
wniosek.

Z referatu posła ' Abrahamawicza, wyjmuje­
my tu daty, które mają ścisły związek ze skar­
gami naszych Hafciarzy i usprawiedliwiają je 
zupełnie. Według wykazów, które Rząd dostar­
czył posłowi Abrahamowiczow., niedobór w do­
chodach z ceł w porównaniu do preliminarza 
uczynił w 1885 złr. 3,173.434.

W  tym niedoborze najznaczniejszą cyfrę 
przedstawia zmniejszony dochód z ceł od nafty 
rafinowanej, tj. oclonej po złr. 10 a. w. w złocie 
od cetnara metrycznego, bo złr. 2,273.300 a. w. 
Natomiast wzrósł dochód z ceł od surowej nafty, 
następująco: Nafty surowej obłożonej cłem 1 złr. 
10 cnt. w złocie, wprowadzono w roku 1884 
27.79? cetn. metr. a w 1885 r. aż 249.941 cetn. 
metr., co dałe dochód wyższy o złr. 244.350. 
(Jest to zapewne nafta, która zabarwiona wcho­
dzi jako surowiec pomimo, że jes t rafinatem. 
Frz. Red.) ,

Import nafty rumuńskiej obłożonej cłem 6» 
cnt. od cetnara metrycznego wzrósł w 1885 r. 
w porównaniu do roku poprzedzającego z 170.822 
metr. cetn. na 217.481 n.etr. cotn., co dałe w 
pieniądzach o 81.728 złr. wigi ej.

D»ty powyższe są najlepszą ilustracją nad­
użyć w imporcie nafty do Austro-Węgier, które 
powodując znaczne ubytki w dochodach państwa 
jednocześnie zabijają industrję naftową własną! 
W ostatecznym bo -iem zestawieniu dają nastę­
pujący rezu ltat: Pomimo zwiększonego importu 
nafty do Austrji o 77.000 cetn. metr. w r. 1885 
w porównaniu do r. 1884 dochód z ceł od nafty 
zmniejszył się 1,997.214 złr.

Z referatu posła /  jrahamowicza wyjmujemy 
dalej, że import zboża do Austro-Węgier nieobło- 
żonego cłem, zatem głównie rumuńskiego, wzrósł 
o 1,341.559 metr. cetn., względnie z 3,404.759 
metr. cetn. importowanych w 1884 r. na 4,746.318 
metr. cetn. wprowadzonych w 1885 r.

Dalsze ubytki w dochodach z ceł, wykazują 
wyroby bawełniane, tudzież żelazne, jakoteż ma­
szyny, pomiędzy temi głównie rolaicze.

Natomiast dochody z cła od kawy wzrosły 
znów blisko o 600-000 zi r.

Głos francuski o pruskich projektach 
germanizacyjnych.

Znany publicysta franc. p. Edward Marbeau, 
streszczając w Revue franęaise nowe ukazy 
kanclerza niemieckiego, przedłożone Sejmowi — 
następujące czyni uwagi:

Mówcy opozycji w dyskusji okazali, że im 
prawdziwie chodzi o honor narodowy niemiecki, 
o dobrą sławę swej rasy. Zrozumieli, że sy­
stem teroryzmu bywa krótkotrwały, że rządzący,

g d j depcą nogami uczucia ludzkości, niszczą 
tem samem urok moralny swego narodu: gro­
madzą sumę nienawiści, z którą wcześniej czy 
później najpotężniejsze państwa liczyć się muszą.

Chodzi tu o projekt mający zniszczyć wpływ 
arystokracji i szlachty polskiej, posiadającej zie­
mię w wscnodmeh prowincjach Prus Cnodzi o 
reformę agraryjną, aby obdarować chłopów nie­
mieckich ziemią wyrwaną Polakom. W ten spo­
sób mają powstać obok większych posiadłości 
kolonje agraryjne, zależne od państwa, a mające 
być ogniskami germanizacji. Projekt ten nie jest 
niewykonalny, aie będzie kosztowny dla państwa, 
a niebezpieczny dla porządku społecznego. Przed 
stu laty próba taka już była podjętą przez Rząd 
pruski. Wykazaliśmy to w dziele „Slaves et Teu- 
tons* (p. Ed. Marbeau pag. 446). Przeniesiono 
w te okolice kolonistów Niemców; próba ta  ko­
sztowała Rząd 750 fr. na jedną głowę, 1000 ta ­
larów na rodzinę. Za panowania Fryderyka Wiel­
kiego HI. wydawano rocznie na cele kolonizacji 
w Pozna ńskiem 16.500 tal., które ściągano z do­
chodów tej prowincji — a nadto wydano 2.043.083 
talarów wydatków nadzwyczajnych na ten sam 
cel. A przecież tak kosztownie i usilnie popie­
rana Kolonizacja się nie powiodła; jedynie rze­
mieślnicy niemieccy utrzymali się w m iastach — 
wielu kolonistów po wsiach albo powróciło do 
Niemiec, albo spolaczało.

Ks. B isnurk pod tym względem nic nie wy 
myślił nowego — wszelako przerażenie Polaków 
jest słuszne, strasznem jest znosić prześladowa­
nie bez innej winy, okrem tej, że się ma krew 
słowiańską w żyłach. Ale przeszłość może uspo­
kajać ofiary tej systematycznej nienawiści i po­
wtórzymy im radę, którą im już kilkakrotnie da­
waliśmy: „Bądżeib cierpliwi, bądźcie oszczędni, 
a nadewszystko miejcie dożo dzieci, przyszłość 
należy do ras, które się mnożą.*

W Petersburgu z największe m zajęciem śle­
dź ć będą projekt ten reformy agraryjnej w P ru- 
siech. Oddawna R tąd  rosyjski przygotowuje t»î  
do czegoś podobnego w Kurlandji, Inflantach i 
Estonji. Tam szlachta nia jest polską, ale prze­
ważnie niemiecką: lud łotewski pragnie być wy­
zwolonym od wpływu panów niemieckich —  a 
Rząd rosyjski w tym samym stopniu pragnie ten 
kraj zrusyfikować, jak ks. Bi&Uark chce agerma- 
nizować prowincje poUlrie. Gotowe więc jes i pole 
do odwetu, a gdy departam ent sprawiedliwości w 
Petersburgu zostaje obecnie pod kierunkiem se­
natora Manasseina, kiory odznaczył się w pra­
cach komisji do spraw prowincyj bałtyckich, mi­
nister ten znajdzie gotowy meterjał w projekcie 
Rządu pruskiego przeciw Polakom, do zastoeowa- 
nia przeciwr szlacficie’ńiemiećkiaj nad Bałtykiem.

Jeszcze słowo. Członkowie Sejmu pruskiego, 
którzy wezmą udział w dyrkusji nad; projektami 
germanizacji, pow aniby w bibijotece parlam en­
tarnej odczytać małą książeczkę wydaną w Lip­
sku 1861 : M aterialicn zur U-es^hichfe polnischer 
Landestheile unterpreussischer Yerwaltung. Znaj­
dą tam słynny „Czarny rejestr,* dokument nie­
zbyt budujący, przedstawiający, w jaki sposób 
niemieccy nabywcy osiągli większe posiadłości 
w Poznańskiem. Przed stu laty, kiedy zaprowa­
dzono kolonje włościan niemieckich, równocześnie 
rozpoczęto z wielkim naciskiem popierać wyku­
pywanie większych obszarów ziemi z rąk szlachty 
polskiej w niemieckie, lub rozdawnictwo dome­
no w. Operacja ta trw ała od 1794 do 1798 roku. 
„Czarny rejestr* zawiera w sobie tajemnicę, w 
jaki sposób to się działo. Próba ta, choć była 
dowolną i kosztowną, zawiodła. Jeśli Niemcy 
zdobyli sobie teren w Poznańskiem. stało sie to 
później, nie przez poparcie Rządu, ale głównie 
skutkiem zapomnienia arystokracji polskiej o obo­
wiązkach społecznych, jakie ich obronne su n o - 
wisko im nakładało. Jeśli przejdziemy na drugą 
stronę granicy, w terytorjum rosyjskie, na Litwę, 
Wołyń, Podole, lub do gubernji Kijowskiej, prze­
konamy się, jak i tam dążenia Rządu, rozdania 
ziemi polskiej między Rosjan, nie zdołały, po­
mimo tylu konfiskat, doprowadzić do utrwalenia 
żywiołu rosyjskiego i do zastąpienia szlachty 
polskiej arystokracją rosyjską, któraby tu stale 
osiadła i wpływ społeczny wywierać zdołała.

Wszelako niech Polacy mają się na baczno­
ści, szturm teutoński może być tym razem bardzo 
groźny, stanowczy...

A wy Rosj'anie w Petersburgu i  w Moskwie 
kiedyż zrozumiecie, że ten atak na ludność nad 
W artą i Wisłą jest atakiem na forpoczty sło­
wiańskiego św ia ta , który jest w niebezpie- 
czeustwie.

Mowa p. dra Windhorsta,
wygłoszona w Sejmie pruskim  dnia 23. b. tn.

Nie chciałem w tej sprawie zabierać raz 
jeszcze głosu, ale zmusza mnie do tego niejedno 
z wywodów poprzedniego mówcy. Poseł Rauch- 
haupt wyrzekł, że sposób, w jaki się odbywa 
dyskusja, dowodzi wyraźnie, jak gwałtownie wy­
stępują przeciwko sobie dwie narodowości w Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich itd., i że 
dlatego potrzeba zawezwać pomocy prawodaw­
stwa. Przyznaję p. Rauchhauptowi, że obrady 
nad sprawami polskiemi wywołują wielkie roz­
drażnienie, ale zarazom konstatuję, że i p. Wehr 
i towarzysze nie z mnibjszą od Polaków prze­
mawiają gwałtownością. Pytam  panów: Czyż nie 
j t s t  to naturalną rzeczą, że Polacy muszą żywiej, 
niż to potrzeba, przemawiać, kiedy widzą, że 
kuje się tutaj broń, która ma ich wyprzeć z ziemi 
oiezystej ? Bądźmy przecież sprawiedliwi i poj- 
n ,.my to wzruszenie u mężów, którym zaprzy- 
siężono śmierć. (Bardzo tra fn ie1 w centrum i na 
ławach polskich). Panowie, a pomiędzy wami i 
kolega mój p. Holtz wyrzekliście, że mamy tu 
przed sobą ustawę pokojową. Nie, panowie, nie 
jesi to ustawa pokojowa, jest to ustawa propa­
gująca walkę o życie i śmierć. {W ielka prawda) 
w centrum i  na ławach polskich). Pokój, jaki 
nastąpi wtedy, kiedy druga stron. f»dnie me- 

1 żywa na ziemię, będzie pokojem cmentarnym.
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Jeżeli panowie chcecie w tych prowincjach pokój 
przywrócić, któryście zburzyli przez to, że nie 
dotrzymaliście danych przyrzeczeń, to przywróćcie 
te przyrzeczenia, a wtedy zobaczymy, że pokój 
wszędzie panuje. Nadto mua*ę zapytać, gdzie to 
zamącono pokój ? Przed przedłożeniem tej usta­
wy nie słyszano tam nic niepokojącego, nie sły­
szał tego i Rząd, gdyż inaczej musiałby był 
wystąpić p rzecie  burzycielom tego pokoju. Do­
piero," kiedy wydano dekrety banicyjne, kiedy 
[■świadczono, w j»k; to sposób chce się dalej 
postępować, wtedy dopiero objawił się wielki i 
powszechny ruch, który się teraz rozpoczyna, a 
ja  nie śmiem powiedzieć, jak daleko zajdzie.
( Wielka prawda  1 w centrum). Wiem, że słowa 
moje przebrzmią bez oddwźięku. Jestem tu po­
dobnym do wołającego na puszczy, ale nie wstrzy­
muje mnie to, iżbym nie miał wypowiedzieć tego, 
co wypowiedzieć potrzeba. Nie raz słowa wy- 
izoczone przez jednegu jedynego męża, który 
zasiada w parlamencie, sięgają po za dzień jeden 
i będą miały swe znaczenie i po za granicami 
kraju, ale wtedy dopiero, kiedy umilkną namię­
tności i wróci zimna rozwaga.

P. Rauchhaupt i dr. W ehr uważali za swój 
obowiązek udzielić stronnictwu centrum napo­
m nień pod względem jego patrjotyzmu. Zauwa­
żyli oni, że dwaj mówcy mego stronnictwa prze­
mawiali nie dość patrjotycznie. Dziwię się mo­
cno, że p. Rauchhaupt mógł na chwilę wątpić
0 patrjotyzmie owych mężów, którzy na pobojo­
wisku walczyli z orężem w ręku za ojczyznę.

(Dep. Rauchnaupt odzywa się: Twierdziłem 
właśnie coś przeciwnego).

Jeżeli tak jest, jak pan mówisz, to pana nie 
zrozumiałem i cofam moje słowa; ale nie mogę 
tego uczynić, co się tyczy p. W ehra. Jestem tego 
przekonania, że nie ma tu nikogo w Izbie, któ­
ryby uważał się za większego patrjotę od innych. 
Wszyscy, którzy tu zasiadamy, jesteśmy mężami 
niemieckimi i należymy do państwa niemieckiego.
1 któż tu odważy się zarzucać nam i dowodzić, 
że zaniedbujemy naszych obowiązków jako pod­
dani pruscy ? Mości Panowie I Uważacie się za 
patrjotów, ale patrjotyzm objawia się w czynach, 
a nie w słowach. Członkowie centrum nie ustę­
pują co do patrjotyzmu żadnemu stronnictwu i 
po większej częśei pochodzą z dawnych krajów 
niemieckich, i chciałbym wiedzieć, zkąd do tego 
przychodzą ci panowie ze wschodu, synowie ko­
lonistów, iżby zaczepiali dawno szlachetne szcze­
py niemieckie i ich synów? lŻywe oklaski).

Sądzę, że dobrze będzie przypomnieć sobie, 
o co tu właściwie chodzi. Mówią, że w niektó­
rych częściach kr&ju mieszkają żywioły, które nie 
są tak usposobione, jakiemiby je mieć chciano i 
ażeby te żywioły U3unąó, nważa się za dobre, 
brać pieniądze z źródła, na które składają w 
równej mierze wszyscy mie zkańey. Chodzi tu o 
sto miljonów, a wołam po raz czwarty, czy pią­
ty, że bierze się sto miljonów z mieszka na zwal­
czenie części ludności, która do mieszka tego 
wrzuca także swoje grosze. Jest to, panowie, jak 
sądzę, dość jasno powiedziane i twierdzę, że ta ­
kie postępowanie wykracza przeeiw duchowi i 
literze konstytucji, że wykracza przeciw przyka­
zaniu o miłości bliźniego, które jest podwaliną 
życia ludowego i państwowego w każdem pań­
stwie. Poddani jednego i tego samego państwa, 
nie potrzebują żadnych osobnych postanowień, 
poddani państwa mają równe obowiązki i równe 
prawa. Im bardziej tu pragnąć będziemy, iżby 
Polacy pełnili każdego czasu i we wszystkich 
przypadkach te obowiązki, jakie pełnić powinien 
każdy poddany pruski, tembardziej też jesteśmy 
zobowiązani dotrzymywać im  tych praw, jakie 
my posiadamy. Mamy prawo żądać, żeby każdy 
poddany pruski mógł nabywać ziemię, jak na  to 
>ezwalają wszystkie ustawy państwa pruskiego i 
konstytucja niemiecka; według tejże konstytucji 
mają to prawo i Polacy, zamieszkujący w pań­
stwie. Twierdzę, że jeżeli się obmyśliwn środki, 
za pomocą których mają być grunta wy.upywa- 
ne, to jest to ciężkiem pokrzywdzeniem tych 
praw. Chce się bowiem, jak uważam, sprzedawać 
taaże te grunta z wykluczeniem Polaków. A taki 
warnnek sprzedaży jes t nierównym traktowaniem  
padanych państwa i sprzeciwia się zarazem kon - 
sryiucji. (Bardzo tra fn ie ! na lewicy i  w cen­
trum).

Każdy spokojny i rozumny człowiek powie 
to samo. Przyznam się, że pojąć tego nie mogę, 
że uczucia te, jakie się tu objawiają, tak mało 
bywają szanowane i muszę wierzyć, iż nie je ­
steśmy jeszcze przy końcu tej procedury, gdyż 
jeżeli słyszymy, że główny nieprzyjaciel Polaków, 
p. dr. W ehr (Poseł WehT woła: Nie jestem  nie 
przyjacielem Polaków); jesteś pan nim- to mu­
simy się spodziewać, że i potem Szlezwik, n a ­
stępnie Wallonowie, Alzatowie, a w końcu głó­
wnie właściciele dóbr w Hanowerze zostaną wy­
kupieni. ( Wielka wesołość).

Będzie to naturalnie bardzo wielką kosztowało 
sumę pieniędzy. Nie mogę celu, który uważam za 
niemoralny i sprzeciwiający się konstytucji, na­
zwać wielkim i sądzę, ze ze względu na nasze 
finanse, lepiejby było obejrzeć się nieco za tern, 
czy zdołamy bez uszczerbku wyrzucić tak wielką 
sumę na rzecz bardzo wątpliwej wartości. W e­
dług ustawy będziemy mieli w budżecie trwały 
rozchód 4 milionów rocznie, który pójdzie na o- 
procentow»nie kapitału, z którego żadnej mieć nie 
będziemy korzyści.

P . lU uchhaupt i p. dr. W ehr oświadczyli mi 
według recepty Nordd. A llg . Z tg ., gdyż z niej 
się tego nauczyli, że suma ta pozostanie produ­
ktywnym kapitałem. Nie moż» tu być mowy o 
produktywności tego kap.^ału. W Poznańskiem są 
ziemie także w posiadaniu, znajduje się tam tak­
że kultura, bodaj nie lepsza, jak w dobrach p. 
Rauchhaupta. Produkcja jest tam dobra, nawet 
znakomita; pieniądze więc, jakich tam panowie 
ehceeie nżyć, pójdą na to, ażeby ziemia przeszła 
w inne ręce. P. Rauchhaupt zarzucał mnie i mym 
przyjaciołom, że nie znamy jego planów Zoba­
czymy, jak zmieni on tę ustawę, i czy przyda się 
ona wtedy na co. Do wielkiego problemu, który 
trzeba rozwiązać, by można zamiast ludzi A . do­
stać ludzi B., należy przede wszy stkiem to, byśmy 
nasamprzód dostali ludzi A. Obiecujecie n am , 
Panowie, wielkte korzyści.

Będzie to i tuzo  wiele kosztowało pieniędzy. 
Chcą wam jeszcze włożyć do Kieszeni kapitał 
obrotowy. Mam nadzieję, i 0 wówczas będzie już 
zaprowadzony monopol od wódki, gdvi  inaczej 
trzebaby te pieniądze obrócić na wódkę. Owe 
100 miljonów zostaną przedestylowane; fundusz 
ten będzie funduszem korupcji, na którego sku­
tki będziemy jeszcze płakali. W tfcj gorliwości 
dla tej sprawy ukrywa się jeszcze chętka do 
walki kulturm-j, nie chodzi tyle o kolonizację, ile 
o protestantyzowan e. (Bardzo trap j w cer,-

Je ie li w motywach czytam, że z powodu

złego stanu ekonomicznego będzie można tanio f 
kupować, to pytam się: czy to jest ojcowskie j
uczucie dla kraju? Nie zapominajcie, panowie, i 
że położenie rolników jest wszędzie krytyczne; 
nie powiodło się dotąd podnieść rolnictwa.

Przeczuwam, że trzeba będzie wkrótce ob- 
myśleć na to środki, ażeby nie poszły na sub- 
hastę stare posiadłości tych rodzin, k tó ie tak 
długo braty udział w administracji, i których sy­
nowie walczyli tak chlubnie jako oficerowie w 
naszych armjacn. Ale wtedy nie zgodzę się na 
takie środki, i powiem: dobrze wam tak, dzieje
wam się to samo, coście innym czynili. Raz 
jeszcze kładę nacisk na to, że proponowana ko­
misja jest nonsensem; złe ona także wystawia 
świadectwo naszym władzom administracyjnym i 
według tej uenwały, stanowić będzie państwo w 
państwie.

Kończę, powtarzając raz jeszcze: Fundusz 
ten będzie korupcją. Odrzućcie, Panowie, tę 
ustawę. (Oklaski w centrum i na ławach pol­
skich.)

Z Sejmu pruskiego.
Berlin 24. lutego.

Sejm pruski obradował dziś nad projektem 
rządowym dotyczącym szkół polskich w prowin­
cjach wschodnich.

P. P o r s c h  (centrum) przemawiał pierwszy 
przeciw projektowi. Rząd przyznaje — powiada 
mówca — że górny Szlązk wolny jest od ag ita­
cji polskiej. Po cóż więc rozszerzać ustawę na 
ten kraj. Gdyby się teraz stosuniri tam tejsze po­
gorszyły, bęizie to tylko winą Rządu. yZaprze- 
czenia na prawicy).

P . g B i t t e r  (wolnokonserwatysta) zarzuca 
w olnomyślnym niekonsekwencję. Zgadzają się oni 
na cel, a  potępiają środki. Faktem jest, że ży­
wioł niemiecki usunięty jest ze szkoły i kościoła, 
konieczną więc jest pomoc doraźna.

P. Y i r c h o w  (w olnom yślny): Przem aw ia­
liśmy zawsze za podniesieniem szkolnictwa w 
prowincjach wschodnich. Gdyby wytykano uchwa­
loną przez nas ustawę o nadzorze szkolnym, by­
łyby obecne ustawy zbyteczne. Nie byłopy pol­
skich rewolucyj, gdyby Rząd rosyjski był dał 
swoim Polakom mądre instytucje, zamiast ich 
nieludzko prześladować. Dla czego Bismark nie 
użył swego wpływu na Rosję, by tamtejszym P o ­
lakom oddano sprawiedliwość? Będziemy się wy­
strzegali powierzyć takiemu Rządowi, jak obecny, 
całe nasze szkolnictwo. Niebezpieczeństwo leży 
w panslawizmie, który jest wprost antytezą polo- 
nizinu. Kto tego nie w .izi, ten je<t zaśb piony. 
Niebezpieczeństwo to zagraża w pierwszym rzę 
dzie Austrji, ale i my jesteśmy ciągle zagrożeni. 
Z nieufnością spoglądamy na F ,s je , nie na na­
ród, ale Rząd rosyjski, który tyle kłopotu przy­
sparza Europie. To było w roku 1863 metywem 
opozycji przeciw rosyjsko-pruskiej konwencji. 
Spodziewaliśmy się wtene/.as wywrzeć wpływ m  
Bismarka (śmiech na prawicy). Czyście już tak 
nisito upadli, że odmawiacie parlamentowi prawa 
wywierania wpływu aa M inisterstwo? Bismark 
wspominał niedawno o wrzekoinych tajnych 
związkach między stronnictwem postępowem a 
francuską ambasadą Wzywam kanclerza, by się 
nie otaczał taką tajemnicą, ale wymienił wprost 
nazwiska (ogólne poruszenie).

Mlniater oświaty G o s s l e r :  Jeśli słiisznęm 
jest twierdzenie mówcy poprzedniego, że niesły­
chane prześladowania ze strony Rosji, wywołały 
powstanie polskie, wówczas zapytuję: Co spo­
wodowało powbtania u nas w r. 1816 i 1848? 
Jestto  dla nas kwestją żywotną zająć wreszcie 
pewne stanowisko w obec Polaków. Nie ma nic 
szkodliwszego nad chwiejność w Szkolnictwie. 
Moje zasady są następujące: Żadnemu dziecku 
nie niemieckiemu nie powinna być odjętą sposobność 
wychowania niemieckiego; żadnemu dziecku pol­
skiemu nie powinna być zaoszczędzoną nauka 
języka niemieckiego. Na podstawie wielkieg > 
materiału statystycznego stara się minister w 
dalszym ciągu udowodnić groźną agitację polską 
między Litwinami, Mazurami, Szlęzakami, Kaszu 
bami i Wendami.

Polityka nasza — koń zy mówca — dąży do 
zjednoczenia, a nie do rozdziału. (Oklaski i  s y ­
kania) Najlepszym sposobem do asymilacji 
dwóch ludów jest wspólny język. Liczba ludno­
ści zaprzeczająca znajomość języka niemieckiego 
zwiększa się z dniem każdym Trzeba nauczy­
cieli i uczniów uwolnić od wpływów polskich i 
laktury polskiej. Rząd jest do tego uprawniony, 
uwłaszcza w obec agitacji polskiej, nie wzdryga- 
jącej się nawet przed środkami niemoralnymi. 
Rząd nie chce krzywdzić gmin i właścicieli dóbr 
jako i atronó w szkół, pragnie tylk ■ postępu.

Po przemówieniu G n e i s t a  za przedłoże­
niem przemawia p. G e r l a c h  (konserwatysto 
ku wielkiemu zgorszeniu swych stronników prze­
ciw przedłożeniu. Proponowana przez Rząd 
germanizacja jest zdaniem mówcy bezprawną. 
(Konserwatysta Q u a s t  w oła: U i t  wy są zaw­
sze słuszne I)

P. G e i l a c h  mówi dalej: Czy zni es i en i e  
prawa zastawu .byłoby także słuszno?

P. Q u a s t :  To nie! ( W ielka wesołość) 
Ustawa obecna powiększy przepaść między Pola­
kami a Niemcami. Przy zakupnie dóbr zarobią 
faktorzy i to ma się nazywać wzmocnieniem nie- 
mieckości.

Lewica i centrum przerywała często to 
przemówienie hucznemi oklaskami. Mowa ta wy­
wołała gorączkową utarczkę między R a u c h- 
h a u p t e m  i Q u a s t e . m  z jednej a G e r l a -  
c h e i o  z drugiej strony.

Q u a s t  zarzuca G e r l a c h o w i  brak kar­
ności, a R a u c h h a u p t  oświadcza, że Gerlach 
przekroczył granicę dozwoloną.

Na tern odroczono dyskusję do jutra.

_  K R O N I K A .
Lwćw dnia 26. lutego.

Wiadomości osobiste. Ks. W ii r 11 e m b e r s k ł
wyjechał na urlop. — Przedwczoraj odjechał z 
Krakowa do Wiednia jen. ks. W i n d i s c h g r a t z .  
— J.  I. K r a s z e w s k i  podał prośbę do ministra 
sprawiedliwości o przedłużenie urlopu. Jak  jednan. 
dziennik Caffaro donosi, otrzymał odmowną od­
powiedź. W maju zatem powrócić musi do wię­
zienia.

Nekrologja. Dnia 20. bm. zmarł w Janowie 
ordynackim w Lubelskiem dr. o. p. rejent Adolf 
E s t r e i c h e r ,  w wieku lat 66. Rył on synem 
Alojzego Rafała Estreichera, prof. Uniweisytetu, 
a bratem dyrektora bibljoteki Jagiellońskiej.

Kalendarz. S o b o t a  (27.): Aleksandra B. — 
Wiaroetawy. Wschód słońca o godz. 6. min. 54, 
zachód o godz. 5. min. 34.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W lutym  
wolno polować na kozły, lisy, ja rz ąb k i, cietrzew ie, 
głuszce, dropie i paidw y i na p tactw o wodne 
i błotne.

Z życia towarzyskiego, ślu b  p. Ju lja n a  C y ­
b u l s k i e g o ,  arch itea ty  budow niczego, z panną 
H eleną G ó r e c k ą ,  córką dr. W ładysław a i L u ­
dw iki z H ellerów  Góreckich, odbędzie się ju tro  o 
godz. 7. w ieczorem  w kościele 0 0 .  B ernardynów .

(m )  Kronika karnawałowa, w  gościnnym  do­
mu państw a M arc. H adeyskich odbył się onegdaj 
w spaniały  b a l , w którym  wzięło udzia ł przeszło  
sto osób z różnych sfer naszego tow arzystw a. B a ­
wiono się doskonale aż do godziny siódmej z ran a . 
Do pierw szego kadry la  stanęło  26 par. Z obecnych 
zauw aży liśm y : h r. W łodzim. D zieduszyckich , pań 
stw a W rotnow skich, B iesiadeckich, Roińskioh, Ed. 
Torosiew iczow, L istow skich z panną W szelaczyń- 
ską, Ć w iklińskich, Edw. i Tad. M adeyskich, pan ią 
C zajkow ską z panną M ałachow ską, pan ią Zbign. 
T rzecieską z có rką , p D ynow ską z c o rk a u i, p a­
nią Łodyńską z córką, p. W ład. Ochocką z có rka­
mi, pana A dolfa A braham owicza, pp. Tyzenhausów , 
p. R udn icką z córkami i w. i.

* W ieczorek  z tańcam i u tsą d ro n y  p rze z  pod­
oficerów 15go pułku piechoty k sięcia  A dolfa N as- 
sauskiego odbędzie się dn ia 5go m arca br. w sa li 
„G w iazdy".

Ba1 muzyczny. Term in balu m uzycznego zb liża  
się szybkim  k ro k ie m , to  też  K om ite t kończy ju ż  
przygotow ania, sta ra jąc  się, aby ta  o s ta tn ia  zaba­
wa p u b lic z n a , zam ykająca k a rn a w a ł tegoroczny, 
w ypadła ja k  najw spanialej.

W ie lk a  sa la  K asynow a będzie zupełnie oryg i­
naln ie dekorow aną, a  to za pomocą em blem atów 
m uzycznych, zebranych w M uzeach i zbiorach p ry ­
w atnych.

N adto  w m ałej sali będzie zaw ieszony znako­
m icie w ykonany por! re t pauny R eszke, pędzla A j 
dukiew icza.

P . A dolf A braham ow icz, k tó ry  prow adzić b ę ­
dzie tańce, zm ienił porządek w ten  sposób, że za ­
baw a p rzeciągn ie  się do białego dnia.

Spis dam kom itetow i ° h . w k tó rych  rękach  
głów nie spoczyw ają losy balu , podamy ju tro . K o­
m ite t prosi jeszcze raz  t y c h , k tó rzy  z powodu 
braku dokładnago adresu, nie o trzy m ali zap rosze­
n ia ,  aby rac zy li zgłosić się do k an ce la rji Tow a­
rzy stw a  m uzycznego w gm achu tea tra lnym , gdzie 
także nabyw ać można b ile ty  w stępu po 3 z łr . od 
osoby.

Wybury do Rady miasta. W czoraj ukoń­
czono w reszcie skrutynium , z k tórego  okazuje się, 
że z lis ty  kom itetu  m ieiskiego odpadło 9 kandyda­
tów, jak o to  p p . : J .  Badow ski, P aw eł G órski, G rze- 
żułka W ik to r, F erdynand Ohly, E dm und Riedl, 
Leon Syroczyński, Jó zef W alloch, A lbert W ilczyń­
ski i dr. K aro l Engel. W  m iejsce tych przeszło
5 niebędących na liście, a m ian o w ic ie : L ew icki 
Jakób , d i. F e lik s  G ryziecki, Ł ukaw sk i, ks. W ie­
liczko i A nato l W achnianin . G łosujący h było 
3326, absolutna większość 1664, do ściślejszego 
wyboru p rzy jdą więc ci, k tó rzy  o trzym ali najw ięk­
szą ilość głosów poniżej absolutnej w iększość1, a 
m ianowicie : S tokow ski A polinary  (1634), F rilnkel 
E m anuel (1631), W eich Szymon (1627), O rlecki 
K a je ta n  (1621), dr. C iesielski Teofil (1612), Sy­
roczyński Leon (1570), dr. E ngel K aro l (1552), 
W ilczyński A lb ert (1545;.

Obywatelstwo honorowe. G m ina m iasta  J a ­
nowa, pow iatu  gródeckiego, nada ła  jednom yślną 
uchw ałą z dn ia 17. b, m, obyw atelstw o honorowe 
A ugustow i h r. T taiednssyckiem u, k ierow nikow i 
ck. S ta ro s tw a  powiatowego w  G ródku, przew odni­
czącem u Rady szkolnej okręgowej, sek re tarzow i 
ck. N am iestn ictw a, ck. podkomorzemu, oceniając 
jego  chęci i gorliw ość, dążącą ku podniesieniu o- 
św iaty  i dobrobytu gm in pow iatu  gródeckiego, 
szczególniej zaś m iasta Janow a.

Dyplom ot? /watelstwa honorowego m. Lw ow a 
d la  d r. E uzebj uSza Czerkaw sh iego podpisyw ali w czo­
ra j pp. ra d n i podczas posiedzenia R ady m iejskiej. 
Dyplom sporządzony na pergam inie. R ysunek i na­
pisy w ykonał bardzo gustow nie i praw dziw ie a r ty ­
stycznie dyetarju sz  Magi tra tu  p. L ubczak. O kład­
k a  je s t praw dziw em  cackiem  i  pochodzi z p raco ­
wni in tro lig a to rsk ie j p G e tritza .

Stypendj'a wojskowe. M ag istra t og łasza , że 
je s t  do obsadzenia k ilk a  wolnych stypendjów  z ro z ­
m aitych fundaoyj wojskowych, d la  żonatych  lub 
owdowiałych oficerów niższego stopnia, k tó rzy  zo­
sta ją c  w stan ie  spoczynku m ają na u trzym aniu  co 
najm niej; dwoje n iezaopatrzonych ślubnych dzieci 
a sam i nie są um ieszczeni w domu inw alidów .

D alej są opróżnione stypendja d la  wdów i sie ­
ro t po oficerach, lekarzach  wojskowych, audytorach  
i urzędnikach , k tó rzy  pom arli w czynnej służbie 
wojskowej, stypend ja d la  córek w orkow ych , k tó ­
rzy  należeli do daw niejszych au s trjack ich  pułków  
piechoty, albo jako  iuw alidzi um ieszczeni byli 
w domu inw alidów  we W iedniu, w reszcie dla woj­
skowych, k tó rzy  w karapauji z r . 1848/9 lub 1859 
zostali inw alidam i.

B liższej wiadomości co do term inu  podań i d a l­
szych warunków, powziąć można w biurze IV  d e ­
partam en tu  M agistratu.

Prz3iliesienie. P . nam iestn ik  przeniósł kon­
ceptow ego p rak ty k a n ta  N am iestn ictw a, Zygm unta 
P ie tru sk ie g  i, ze Lw owa do P rzem yśla i p rzydzie­
lił  go do służby przy  S tarostw ie  w P rzem yślu.

Nabożeństwo Żałobne, w  myśl uchw ały K o ła  
polskiego, odbyło się w czoraj w W iedn iu  w ko­
ściele wotywnym uroczyste nabożeństwo za  duszę 
śp. posła Z atorskiego. N a nabożeństw ie, celebro- 
wr.nem przez ks. k rn . R uczkę, było obecnych w ielu 
członków K oła  polskiego, p rezydent dr. Sm olka z 
obu w iceprezydentam i i k ilku  członków praw icy i 
lew icy. Z m inistrów  przybyli na nabożeństw o: dr. 
br. Z iem iałkow ski i h r. Falkenhayn.

„Cudowne" dziecko m uzykalne posiada W a r­
szaw a. J e s t  niem siedm ioletni synek p. K az im ierza  
Hoffmana, znanego niegdyś dobrze z pobytu w K ra ­
kowie planisty  i kom pozytora a obecnie dy rek to ra  
o rk iestry  w te a trz e  op iry w arszaw skiej. K ilk a ­
k ro tne jego w ystępy aa  es trad zie  publicznej, dały 
powód słuchaczom i p rasie  miejscowej do nadzw y­
czajnych pochw ał dla zadziw iającego w lontu w za ­
k resie  kompozycyj i  g ry  fortepianow ej. Publiczność 
k rakow ska będzie m iała sposobność w krótce poznać 
m łodziutkiego w irtuoza , zosta ł on bowiem zapro­
szonym do w zięcia udziału  w konćercie p rzygo to ­
wującym  się na docnód S tow arzysz , akadem ickiego 
„Zdrow ie".

Dar. Cesarz udzie lił z p ryw atnej swej szkatu ły  
gm inie ZgłoUeń, w powiecie rzeszow skim , na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 z łr.

(?) Stanisławów 24. lutego. (Śmierć wskutek 
otrucia i  nieostrożności. — B a l podoficerski.) 
W  niedziele dn ia 23. bm. zm arła w H aliczu  pani 
K w apniew ska, żona tam tejszego inżyn iera kolej., 
w skutek spożycia rydzów, w sobotę podczas pewnej 
domowej zabawy. Inn i uczestnicy ko lacji nie po­
n ieśli żadnej szkody na zdrowiq z czego w nio­

skować można, iż  m iędzy spożytem i rydzam i zn a j­
dow ał się przypadkiem  albo g iz y b  jadow ity , albo 
ry d z  zepsuty.

Tegoż dnia na tu te jszym  dworcu kolejowym 
padł brem zer s try jsk i p rzy  przesuw aniu  wagonów, 
pośliznąw szy się, pod ko ła wozu tak  n ieszczęśli­
wie, e w k ilk a  godzin po w ypadku zakończył
życie.

D n ia  23. tm . w sa li te a tra ln e j, specjalnie ku 
temu elegancko udekorow anej, odbył się p rzy  mu­
zyce wojskowej bal sie rżan tów  tu te jsze j załogi, 
ta k  zwany podoficerski. B al ten  od dwu la t, 
dzięki osobom zajm ującym  się urządzaniem ^ tegoż, 
zgrom adził liczny  zaetęp in te ligen tn ie jsze j części 
naszego m ieszczaństw a (n a tu ra ln ie  prócz p r  0 - 
cerćw , k tó rzy  wszyscy z żonami swem i bal ten  
sw ą obecnością zaszczycili), a  ze w zględu na licz­
ny zastęp  osób cywilnych, za s tąp ił daw ane n ie­
gdyś przez tu te jsze  m ieszczaństw o „bale m iesz­
czańskie". Do pierw szego k a d ry la  stanęło  przeszło 
60 p a r ; zabaw a ochocza p rzec iągnęła  się do 6-tej 
rano, a aranżerow ie balu  z zadowoleniem  pow ie­
dzieć mogą, iż  zabaw a ta  pod każdym  w zględem  
udała  się w ybornie.

Radymno. D nia  20go bm. odbyło się w sa li 
gm innej m iasta  am atorsk ie p rzedstaw ien ie  na do­
chód ochotniczej s traż y  ogniowej w Radym nis. 
O degrano ku ogólnemu zadow oleniu publiczności: 
komfadję w 1 akcie „Po kw eście", p rzez S ulisław a, 
drobnostkę sceniczną „B ilecik m iłosny", B ałuckiego 
i obrazek ludowy ze śpibwami w 2ch ak tach  J ł .  
D ębickiego „B artosz z pod K rak o w a". Ogólny do­
chód z przedstaw ien ia  w ynosił 141 złr, 90 cent., 
po s trącen iu  w ydatków  czysty dochód w sumie 91 
z łr. 90 ct. dosta ł się Z arządow i straży .

Lipsk 24. lutego. W e w si Zoschen, pod Mer- 
seburgiem , na szosie lipsk iej, zapadło  się dzisiaj 
10 morgów pola w raz z kilkom a domami, k tórych  
m ieszkańcy, z w yjątk iem  trzech , un iknęli szczę­
śliw ie ka tastro fy . W  m iejscu zapadnięcia się po- 
mienionego pola, utw orzyło  się za raz  m ałe jezioro.

Naczelnik Mormonów Cannon uwięziony, chcąc 
uniknąć procesu o wielożenstwo, um knął dw ukro t­
nie z w ięz ien ia ; schw ytany i  transpo rtow any  ko­
leją, w yskoczył z wagonu, lecz znowu schw ytany, 
pod esk o rtą  odstaw iony został. Z daje się. że proces 
ten  spowoduje upadek całej sekty .
um  jm

Wiadomości literackie i artystyczne*
Repertuar teatralny. P ią te k : na d&chól Apoi- 

lona L ubicza po ra z  p ie rw sz y :' „O ddajcie mi zonę," 
kom edja w 3 ak t. A dolfa A braham owiezn.

S obota: , Ja d w ig a ,"  opera H . Jareck iego .
Opera. W czorajsze przedstaw ien ie  „L una­

tyczk i"  wypadło w cale popraw nie. P an n a  B r  o c h  
w yw iązała się ze swego zadan ia  wybornie, i  zbie­
r a ła  huczne oklaski. P an i K asprow icz i p. B an- 
drow ski w yw iązali się w ybornie ze swego zadan ia . 
Zdziw ił nas ty lko p. W ierzb ick i. Po pierwszym  
przedstaw ien iu  zrob ił mu jeden  ze spraw ozdaw ców  
uw agę a propos jego  kostjum u. In n i spraw ozdaw cy 
w strzym ali się od podobnej uw agi, sądząc, że ten  
głos w ystarczy  Tym czasem  p. W ierzb ick i uznał 
za stosowne nie zw racać uwagi na zdanie recenzji 
i  znów pojaw ił się w kostjum ie, k tó ry  co najm niej 
ra z i. Czyżby sądził, że recenzja  je s t ty lko na to, 
aby pom ieszczała li hymny pochw alne ? !

Wynik konkursu dramatycznego im. W ojciecha 
B ogusław skiego w W arszaw ie.

P ie rw szą  nagrodę w kw ocie 1000 ru b li s reb r. 
przygnano au torow i sz tu k i pod ty tu łe m : „A l­
b e r t w ójt k rakow sk i"  p. S t a n i s ł a w o w i  K o ­
z ł o w s k i e m u .

D ru g ą  nagrodę 500 rub li przyznano p. T ade­
uszowi Z a r ę b i e  (pseud.) na ntw ór pod ty tu łe m : 
„M inow ski".

T rzec ią  w kwocie 250 rubli p rzyznano  panu 
L u b o w s k i e i n u  za  komedję pod t y t . : „Ob- 
saczony".

O dznaczono pochwal v sz tu k i „My się  kocha­
my" (aut. L u b o w s k i ) ,  „N eron" (aut. Ł a b a ń -  
s k i), „L a rik "  (aut. G a d o m s k i ) ,  „B ogusław ski 
i jego sebna" (aut. R a p a c k i ) ,  „L ena" (aut. J  a- 
s i e ń c z y k )  i „Z aślepieni (aut. B a ł u c k i ) .

Ruch Stowarzyszeń.
Doroczne Walne zgrom adzenie członków To­

w arzystw a gim nastycznego ,,Sokoł we Lwowie od­
będzie się \n ia 12. m arca 1885 o godzinie 7. wie­
czorem we w łasnej s a łi T ow arzystw a przy ul. Zi- 
m orowicza.

N a p o r z ą d k u  dziennym  : 1. O dczytanie pro­
tokołu z osta tn iego  w alnego zgrom adzenia. 2. S pra­
w ozdanie w ydziału za rok 1885/6. 3. Spraw ozda­
nie kasowe za rok 1885. 4. W ybór w ydziału, tj .
przew odniczącego, tegoż zastępcy, dw unastu  człon­
ków wy d a łu  i czterech zaslępców , w reszcie dwu 
członków kom isji rew izy jnej. 5. W nioski czionkow. 

j Zgromadzenie tygodniowe T o w a rz y s tw a  poli- 
I t?ch iczuego odbędzie się w sobotę dnia 27. b. m.
I o godzinie 6. w ieczorem  w sali warnikowej m iej- 
j skiego Muzeum przem ysłowego w R a tu s iu  Ni po- 

rządku  d/,lennym : W ykład  p. M. M oraczewskiego 
i „O projekcie n a  regu lac je  rzek  ga licy jsk ich" .

Z h b j  sądow ej,
Lwów 25. lutego.

(Dzieje Banku kryłoszańskiego).
Z powodu nieobecności oskarżonego, A dolfa 

K i n d l e r a ,  za rząd z ił przew odniczący odczytanie 
zeznań tegoż, złożonych' w śledztw ie, k tó re  uzu­
p ełn ił k ilku  szczegółam i obrońca tegoż, dr. B. o- 
r  o w i t  z.

D la  inform acji czy te ln ika , p iz j  taczam y tu  w 
skróceniu odnośny ustęp z ak tu  oskarżen ia :

W  gal. K asie  oszczędności zastaw ione były 
pap iery  Z akładu kryłoszańskiego  na kw otę 21.000 
złr. D nia 7. k w ie tn ia  1882 r. w yjęte zostały  te  
pap ja ry  z K asy oszczędności p rzez  A dolfa K ind­
le ra , działa jącego  w im ieniu Zakładu i upow ażnio­
nego do tego. Do papierów  tych dodał K ind le r 
k ilk a  w łasnych papierów  i za s taw ił je  w szystkie 
razem  w gal. Banku kredytow ym , k tó ry  —  ze 
w zglę tu na to, że udziela  na pap iery  s to su n k o w o  
w iększą kw otę, ja k  K asa  oszcz., —  w ypłacił K .. P° 
w yrów naniu należności K asy  oszczędn., 8.256 z łr. 
67 ct. Z pieniędzy, k tó re  w ypłacić m ia ł  B ankow i 
kryłoszańskiem u, za trzym ał K in d le r 955 z łr . ct. 
i tłum aczy to tem, że pieniędzy tych uzy ł na ł f -  
płacenie za dyr. M ichałkę u d z ia łu  w gal. Tow a­
rzystw ie handlowem, do f ló re g o  ■wstąpił Michałko 
jak o  członek 1 z a p ła c ić  m iał 1000 z łh

M ic h a łk o  z a p r z - c z a  temu i  twierdzi, że Kind­
ler :si iżeczkę a Wałową Tow. handlowego chciał 
mu ofiarować jako podarunek za jego trudy przy 
g*uuderstwie tego Towarzystwa. Zresztą Kindler 
nie był upoWażnionyln, użyć dia Michałki pienię­
dzy. należących do Zakładu, ponieważ nenże w stą­

p ił z w łasnego popędu i  we włusnym  in te resie  do 
Tow. handlowego, w którem  Z ak ład  ro ln iczy  m iał 
udział na 20.000 z łr., zap isany  na imię E agen ju - 
sza  D utk iew icza.

B ardzo  ciekaw e i charak te ry styczne  było w y­
jaśn ien ie  p rzez przew odniczącego stosunku K in d ­
le ra  do B anku  k ry ło sza ń sk ie g o :

W  r. 1880 zg łosił się K in d le r  z poleceniem  
ks. K o stk a  do M ichałki i  p rosił go, aby przy  Z a­
k ładzie  rolniczym  otw orzono O ddział tow arow y. 
K in d le r  m iał na rachunek  Z akładu sprow adzać i 
sprzedaw ać tow ary . In te re s  przyszedł do sku tku , 
a K in d le r zn iósł do Z akładu  tow ary , nabyte p rzez  
niego. Z ak ład  m iał mu dać za liczkę , a  u rzędn ik  
zakładow y prow adzić m iał kontro lę . W  ver. sposób 
pow stało ogrom ne „conto" K in d le ra . Z biegiem 
czasu w pływ ały  do D yrekcji doniesienia o n ie ize - 
telnem  postępow aniu  K in d le ra . O sta teczn ie  uchw a­
liła  D yrekcja, zbyć tow ary . Zaw iązało  się Tow a­
rzystw o  nandlow e pod firmą „G aliz . H andelsge- 
se llschaft, r e g is tr i r te  G enossenscnaft m it boschriinK- 
te r  H aftu n g " . Tow. to  odkupiło od Zakładu cały 
tow ar. R ozchodziło się o cenę kupna D o Tow a­
rzy stw a n a le ż e l i ; K in a le r , Leon Popiol, Em anuel 
F ra n k e l i inni.

Inw entow ano cały sk ład  tow arów  i u s tan o ­
wiono cenę kupna 250 .000  z łr . ,  k tó re  Tow. zap ła  
cić miało. Tow. p rzy sta ło  n a  to , Z ak ład  ro lniczy 
zw inął O ddział tow arow y, a Tow. handlow e p rze­
niosło tow ary  do innego składu.

P o  bliższein  zbadaniu  onazało s ię , żb 250.000 
z łr. nie w ystarczy , poniew aż K in d le r  w inien był
340.000 złr.

K in a le r  odstąp ił więc je szcze na rzecz Z a­
k ładu  sw ą realność we Lw ow ie, a  oprócz tęgo 
w ystaw ił a k t  n o ta rja ln y  na 48.000 z łr., k tó rą  to  
kw otę zabezpiecza na realności K in d le ra  w S tan i­
sław owie. Po n ie jak im  czasie zg ło sił się znowu 
K in d le r do M ichałki i  żądał pieniędzy. P on iew aż 
je d n ak  k asa  p u stą  była, przeprow adzono lom bardo- 
w anie pap ierów  w artościow ych, o Którycn mowa 
w akcie o skarżen ia . Z odczytanych zeznań K in d ­
le ra  w ynika, że owej kw oty  953 z łr. 56 ct., uzy­
skanej z lom bardow ania papierów , nie p rzyw łasz­
czył sobie, lecz użył ją  na sp łacenie udziału  na 
M ichałkę w Tow. handlowem . K in d le r tw ie rd z ił 
tak że , że należało  mu się jeszcze w  Z akładzie 
2 .70u z łr., Które złożył jego  szw agier w efektach 
ja k o  kaucję, p rze lan ą  następnie na rzecz  K in d ­
le ra . Z ak ład  m iał w ięc pokrycie, gdyż z dawnych 
rachunków  nic się w ięcej Zakładow i nie należało, 
ja k  udowodnić ma absolutorjum , udzielone p rzez  
Z ak ład  K ind le row i jeszcze w r. 1883. K ind le r 
p rzedstaw ia  gospodarkę w Z akładzie w najgorszem  
św ietle , nie prow adzono tam  rachunków , notowano 
najw iększe w o t y  ty lko  na św istkach  i  k a rtk ach .

R adca H o ł y ń s k i  oaczytu je K ontrakt, » *  
w arty  w r. 1880 pomiędzy K indlerem  a  Zakż*aem 
przy sposobności o tw arc ia  O ddziała tow arow ego. 
Z akład , próez odsetek za  dostarczone fandusze na 
zakupno tow arów , pobierać m ia ł 1 proc., a  n as tęp ­
nie 2 proc, jak o  prow izje .

P o  za ła tw ien ia  spraw y K ind le ra , p rzy s tąp ił 
T rybunał do p rzesłuchan ia  św iadka Teofila K o ­
r o l a ,  k tó ry  p ierw szy doniósł P ro k u ra to r ji o nie­
praw idłow ościach w B anku kryłoszańskim .

P . K o r o l ,  pomimo, że był kilka lat w Ban-, 
ku kryłoszańskim głównym buchalterem, —  ja k  
się okalało wczoraj — nie bardzo dobrze je s t  
obznajomiony z tą  umiejętnością, żądanych w yja­
śnień nie mógł, ozy n ie utulał udzielić i ciągle 
_qów11 o ozeiaó Innem, a nie odpowiadał p a  p y ta ­
nia, zadawane mu przez przewodnicząe<go. radcę 
Duniewicza i obrońców.

Z zeznań je g o  wyjmujemy to  ty lko , że on 
d o sta rcza ł M ichałce, na podstaw ie kaiąg, m a te rja ł 
do sporządzenia b ilansu, k tó ry  tenże  sam  n .stąp ­
nie zestaw iał.

Końcowe przesłuchanie p. Korola było nader 
burzliwe, przyszło bowiem do bardzo drażliwej 
scysji między nim a znawcą p. Longchamps’em, a 
to o wyjaśnienie, z jakiego powodu Michałko wsta­
wił w bilansie z r. 1880 sumę 21.000 złr., a to  
w aktywach i pasywach.

N a szczęście p. p r z e w o d n i c z ą c y  ogło­
szeniem przerw y 10-m inutow ej i uwolnieniem  
św iadka od dalszego św iadectw a, zapobiegł m oźlit
wemu starciu.

W  dalszym  ciągu posiedzenia p r z e s ł u c h i w a n a  
jeszcze raz  M i c h a ł k ę ,  a to  celem w yjaśnienia 
kw ot, sprzeniew ierzonych przez Ohuwesa i K ind­
le ra , M ic h a łk o  jednak  na zadaw ane p y tan ia  odpo­
w iadał tak  „aby w ilk  był syty i owca ca ła? , co 
mu się jed n ak  nie udaw ało.

Po południu przesłuchiw ano jako św iadka dy­
rek to ra  B anku kryłoszańskiego p. J a n a  D o b r j a ń -  
s k i  e g o . Z zeznań p rzez  niego poczynionych 
można byl > przy jść do przekonania , że p. Do- 
brjańsk i nie w iedział lite ra ln ie  nic, co się w B anku 
działo, ja k  s ta ły  in teresa , ja k ie  m anipulacje p rzed ­
sięb rał Michałko itd . P an  dyrek to r — ja k  sarn 
tw ierdz ił, dowiadywał się o w szystkiem  .późn ie j."  
W szyscy ufali p .  M ichałce, k tó ry  też  był samo­
władnym panem. P . D obrjansk ij zeznaw ał p raw ie 
zgodnie z M ichałkiem ty lko  co do tych wekslów, 
k tóre K ohn dał zam iast gotówki, to  tw ie rdz ił, że 
D yrekcja  nie p rzy ję ła  ich, i d la tego  Mich, oświad­
czył, że on sam zapłaci i za trzym ał w eksle rze ­
czywiście.

D rug i św iadek ks. E ugeniusz D u t k i e w i c z ,  
członek R ady zaw iadow czej B anku ruskiego, z 
góry ośw iadcza, że o in te resach  bankowych, b i­
lansach itd ., nie ma najm niejszego w yobrażeni*. 
„'W ierzyliśmy i ufaliśm y M ichałce, uw azająe gó 
za bardzo zdolnego człowieka Dopiero gdy we 
Lwowie rozeszła  si? pogłoska i wszyscy ■rzyezeh 
i w skazyw ali palcam i na rozm aite indyw-luua, na­
zyw ając ich „złodziejam i," o c k n ę l ib y  się, i  z a ­
częliśmy bliżej badać chłopskim rozumem naszym. 
Bo proszę pana przewodnionąc«g<>» my jesteśm y 
ludźm i dobrej woli i  mięs«®RJnlJ si? w to, cośmy 
mogli pojąć." Świadek dajb ty lko niedokładne 
w yjaśnienia co do w eksli K ohna, a  o innych sp ra ­
w ach nie ma n a jm i l s z e g o  w yobrażenia —  po­
mimo, że był osłonkiem  R ady nadzorczej. „Mi­
chałko ta k  r a d z i ł  więc myśmy to rob ili" —  oto 
je s t esencja zeznań ks. D utkiew icza.

j a  d. n.)

Rada m iasta  Lw ow a.
n. D Wi?W Przewoduiczący prezydent
m - ^ ę b r o w s K i ,

ńrzeiDtu®,-^8,0^ 3,1̂ '-6 Wi cz  imieniem sekcji III. 
W iw łn i następnj^eą sprawy jako nag łą : We
żeni* >‘e stowarzyszenie dla zało­
żenia żeglugi kanałowej. Zeszłego roku odbył 
się kongres g i j g o  stowarzyszenia w Brukseli. 
Obecnie wiedeńskie stowarzyszenie „Donauv„rein“ 
działa z wiełkiemi wysileniami, w tym kierunku 
urządziło stele biuro i będąc w styczności z 
Rządem zamierza połączyć kanałem Łabę z Du­
najem, a dalej kanał przez Odrę, Wisłę i San 
do Dniestru. Krai nasz jest więc w tej sprawie 
interesowanym. .Donauyerein" urządza w
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wcu międzynarodowy kongres we Wiedniu. S to­
warzyszenie to udalu się do reprezentacji m. Lwo- 
w.l z prośbą o wysłanie delegata na kongres. 
M agistrat sprzeciwił się wysłaniu delegata.

Sekcja III. w uznaniu wielkiej doniosłości 
zamierzonego połączenia rzek, które byłooy bez­
pośrednią dźwignia dla podniesienia dobixbyiU 
kraju, proponuje wysłanie jako delegata p H o c h- 
b e r g e r a  i wyasygnowanie na koszta podroży 
800 zł. Rada uchwala w m yśl wniosku sekcji III.

Sprawa subwencjonowania rzemiosł spadła 
z por’%dku dziennego, ponieważ p. prezydent ode- 
bł&f ją  na powrót Jo sekcji ce'om bliższego zba­
dania tej kwestji. R. Zaiharje irz złozył na 
rec«  P prezydenta uzupełniające wnioski w UJ 
sp raw ie  które na zeszłem posiadzemu n.e bę­
dąc przygotowanym w pospiechu zapomniał pe-

6tlW]Sa budowę studni przy g a j ó w c e  w Siacho- 
wie ueh*alouo doaatkowy kredyt 400 zły.

W  sprawie sprpsiowania zawartego układu 
kobi Karola Ludwika z gminą m. Lwowa w 
p o d m io c ie  odstąpienia gruńtbw pod k ° ^ brodz- 

jchwalono zwrócić na »'zecz kolei 1-767 złr.,

-iazeli s i ę  obowiązano, Zwrot ten nastąpić 
S l l S n a k  pod warunkiem, jeżeli zarząd k.fei 
f w r ó u  i l i m c  2 .086 złr. 28 ct. za połączeń,e 
ćliudiiikh.

W* sprawie zaoisu 2.000 złr. ś. p. L ę b o r­
skiej na fundusz dla młodzieży rzemieślniczej, 
przyjęto fundację pod warunkąm. w bv(i
fundacyjnego określonemi. Doc.f.o4ym>odj' ^  j se-
użyt.. co roku n a  udzie len ie  z a s i ł k u ^ ^  y ^  ^
mieślnikom. celem

ustęp, przemówienia w któ/ym mówca zaznaczył, że z po­
wodu różnic taryfy kolejowej upadły trzy młyny parowe 
w Bernie.

P a p p e n h e i m  (Austr. w.) mniema, że austrjacko- 
węgierska kolej państwowa poświęca interesa Cislitawji 
jfla Węgier. Zarzut ten odpiera stanowczo delegat tej 
kolei. Ńa przyszłem posiedzeniu omawianą będzie sprawa 
obniżenia taryf, następnie kwestja stosunku opłaty prze­
wozowej za produkt surowy i za wytwory mączne. Re­
prezentanci zarządów kolejowych zapisali się do głosu 
na dziś.

um ożliw ienia, rozpoczęci! 

moistnego wykonywania^ ^ k°aW° ^ rw8Zeń..

5-825
zao-

kiem zarządzać “ ^dzie ln icy  profesji szewskiej. 
'S‘Wjjmnow™ mo^u przez towarzystwo kolei K a­
rola Ludwik* PŁ naa Qr >rCem Podzamcze’ »chwa‘ 
łono na U ia . zaniechać.

R. p. R u d k o w s k i  zdawał sprawę w przea- 
minci-1 zasklepienia części P ejty i w ulicy Aka­
demickiej! Koszta miały wynosić 15.000 złr tym- 
/insum  mimo ^więkbzenia zasklepienia o
S S S ,  h « t .  f  «» i « «  * « h  ,
szczędzono więc 836 słw 75 ct. Przyjęto do 
wiadomości akt kola.udacyjny i uchwalono dla p. 
Góreckiego remunerację w kwocie 100 z*r -

R dr. Z u ck  e r  zapytuj* o powody, dlatze-

flwikft ?
K. p. R u d k o w s k i  odpowiada, że zjpowoda 

mniejszych kosztów rozpoczęto zasklepienie w 
ulicy' Akademickiej, riw tf prżezuaczono także 
miejsce na utworzenie placu targowego. Zaskle­
pienia Pełtwi w ulicy Karola Ludwika projekto­
wane jest na r. 1887.

P. prezydent D ą b r o w s k i  dodaje, że za­
sklepienie Pułiwi w ulicy Akademickiej było ko­
ł a , za względu na wielką frekwencję i uła­
tw ienie komunikacji,.

R. ks. kanonik M a z u r a L  wyraził podzię-1 
kowanie komisji, która zajęła się tern zasklepie­
niem z taką gorliwością i z tak dobrym rezul­
tatem.

|
Gospodarstwo, przemysł i handel.

atwc
^ • k l e t a  m ł y n a r s k a  zwołana przez Mini iter- 

-.Um naradzenia się nad środkami uehrony

w Cze- 
prze-

anBtrjaotiego m łynarsk iej, rozpoczęła obrady
we wtorek dnia 23. bm. pod ] .zeWodnieiwein ridcy R. 
P o l l a  n e tz a , kiiry przy zagajeniu posiedzenia zazna­
czył, że sprawa ta od dawna już zajmowała Ministerstwo 
handlu, i że zasięgano już opinji Starostw 
chach, a. Morawie i Szlązku o stanie tej gałęzi 
mysłu.

Rezultatem tej pracy, było znaezne stosunkowo obni­
żenie t a r y f  kolejowych i zmiany taryfy ełowej..

W ten sposób naprawiono wiele, jednakże sprawa 
oic jest jeszcze ostatecznie załatwioną. Przemysł młynar­
ski potrzebuje ochrony nietylko przeciw wpływom za­
granicy, 4{e pr ł eciw pewnym uciążliwościom W granicaeh 
^ouarehji.

Następnie przystąpiono do obrad nad pojedynczemi 
hwestjami porządku dziennego.

S 1 a v i k  (Cgeehy) i V o g e ' (Wiedeń) uskarżali jię 
na nierównośś t a r y f  k o le jo w y c h  i zaznaczyli, źe w obeo 
konkurencji Węgierskiej przemysł młynarski w Cislitawji 
dąży szyi kim krokom 'm. ruinie.

W d“°hu przemawiał również P a n o w s Ł y
(Morawa) dodają., ti, >5t vv,uyw powłdem upadku mły- 
barstwa jest zbytnie fawoiyzowani6 produktu węgierskiego 
przez zarządy kolejowe. Zaznaczył również, że pomyślne 
załatwienie sprawy zależy od wprowadzenia jednolitej 
taryfy lla wszystkich kolejach. Charakterystycznym jest

Przegląd polityczny.
Lwów 26. lutego.

Wybór posła do Rady państwa z okręgu 
wyborczego Nowy Sącz-Grybów-Limanowa-Nowy 
Targ odbył się wczoraj. Wybrano p. Adolfa 
V a y h i n g e r a . notarjusza ze Starego Sącza, 
który otrzymał 535 głosów. Kontrkandydat p. 
Źuk-Skarszewbki otrzymał 189 głosów. Stosu­
nek głoap w w pojedynczych powiatach przedstawia 
się w sposób następujący: W Nowym Sączu 
obzymał V tyhinger 226, Żuk-Skarsz. 42 ; w Gry­
bowie 24-^96; w Limanowej 111— 47; w Nowym 
Targu 174—4.

Namiestnictwo lwowskie zakomunikowało w 
tych dniach Wydziałowi krajowemu swoją opiuję 
zmierzającą do odmiennego traktowania regulacji 
rzuk gali.y jstich , aniżeli Wydział krajowy pro­
ponował. Wydział krajowy postanowił jednak z 
uwagi na wyraźne brzmienie uchwał sejmowych, 
tudzież rządowego projektu ustawy o regulacji 
rzek galicyjskich, które mają na celu nie lokalne 
zabezpieczenie brzegów, lub też budowli regula­
cyjnych dla spławu, lecz ochronę ogromnych ob­
szar >w krajo od powodzi — obstawać przy za- 
stósowaniu tystemu obwałowań przy regulacjach 
rzek naszych i wystosuje w tym przedmiocie 
motywowaną odezwę do Prezydjum Namiest­
nictwa. ,

W ydzia ł k rajow y zezw olił W ydzia łow i po­
w iatow em u w Tarnopolu n a  zaciągn iecie  pożyczki 
15.000 z łr. na budow ę dom u colom pom ieszcze­
n ia  b iu r  W ydziału  pow iatow ego , o raz 20.000 
złi. n a  budow ę d rog i pow iatow ej T arnopo lsko- 
B rodzkiej.

Na podstawie śledztwa dyscyplinarnego prze­
prowadzonego przez komisję Wydziału krajowe­
g o , został naczelnik gminy Żabie, w powiecie 
Kossowskim, złożony z urzędu i uznany za nie­
zdolnego do piastowania godności czł. Zwierzch­
ności gminnej na przeciąg lat 3, a to z powodu 
rażących nadużyć, które w administracji gminy 
Żmbie sprawdzone zostały.

K ur jer Pornańslci dowiaduj', się, że Ojcu św. 
ma być wręczona prośba od całego Nai p 1- 
skiego, aby desygnowanego przez siebie na­
stępcy kardynała Ledó howskiego nie PrzY“Y**” - 
Pisipo to dowiaduje się, że w Galicji zebrano 50.000 
podpisów. Jestto  wiadomość prawdopodt t nie mylna, 
my przynajmniej wcale hie słyszeliśmy o podo­
bnym adresie. K urjer dodaje od siebie przestro­
gę, ażeby powstrzymano się od agitacji w tym 
kierunku. Uwaga to zupełnie słuszna, bo podobne 
postępowanie nie dałoby się usprawiedliwić ani 
w z g lę d n i religijnemi ani tembardziej polityczue- 
mi, Powiarżamy jednak, że o podobnym adresie 
nic nam nie wiadomo.

W sprawie rokowań ugodowych z Węgrami 
piszą z Buda-Pesztu do Neue fr. P resse: W ko­
łach" politycznych panuje pewne niezadowolenie 
z powodu wlokącego się przebiegu rokow«.ń ugo- 
dowyeh. Utrzymują, że Ministerstwo nietylko z 
\yaźuyęb dńansowyclł lgcz także puiitycznjch po­
wodów me zgodziło się na wnioski Rządu ąu- 
strjackiego dotyczące cła od nafty. Twierdzą 
tutaj, iż zwłokę w tej sprawie przypisać należy 
wyłącznie wpływom Polaków, z czego w wysokim 
stopniu panuje rozgoryczenie, Przybycie do Pe­
sztu ministrów ausirjaekich zostało odwołanem, 
ponieważ także przybycie dworu cesarskiego od­
łożono na później. Rozważają już nawet n<'d 
możliwością, że rozprawy ugodowe nie odbędą się 
w tej sesji," jednak Ministerstwo użyie zapewne 
wszelkiego' mozebnego wpływu, ażeby tej ostate­
czności zapobiedz, tembardziej, że ze strony de­
cydującej panuje życzenie, żeby rokowania ugo­
dowe jaknajrychlej ukończone zostały.

Ńeue jreie Presse występuje przeciw aspira­
cjom Czechów, aby z pospolitego ruszenia wy­
tworzyć milicję narodową.

Wspomniany dziennik pisząc o rozprawach 
w Izbie poselskiej Sejmu pruskiego, nad przea- 
łożenjami wymierzonemi przeciw ludności pol­
skiej, podno: i, że nićmieckie stronnictwo wolno- 
raysiue byłoby lepiej uczyniło, gdyby nie zapusz­
czało się ua t reu, na którym wchodzą w grę 
międzynarodowe stosunki, a by^o jego, obowiąz­
kiem wystąpić przeciw niebezpi-, znaj zasadzie.

jaką reprezentują nowe ustawy wyjątkowe. U sta­
wy te bowiem mniej szkodzić mogą pruskim Po­
lakom, jak raczej zawierają to niebezpieczeństwo, 
iż wciągnięte być mogą do akcji państwa, której 
następstwem byłoby ponowne uszczuplenie już i 
tak silnie zagrożonego parlamentaryzmu i swo 
bód konstytucyjnych. Tenże organ przestrzega 
Francję przed przyjęciem wniosku domagającego 
się wydalenia książąt krwi, gdyż ci, zmuszeń, 
emigrować za granitę, mogliby tam bardziej 
szkodzić republice, niż na ziemi francuskiej i 
spowodować nowe przesilenie ministerjalne i no­
wy rozdział stronnictwa republikańskiego.

Pol. Corr. dowiaduje się z Petersburga, że 
jednym z powodów odwołania ambasadora fran­
cuskiego, jenerała A p p p e r t a ,  jest ten, że nie 
był on w stanie pozyskać Rosję do współudziału 
w urządzić się mającej wystawie powszechnoj w 
Paryżu,

Walka rasowa przeciw Chińczykom w Sta­
nach Zjednoczonych przybiera olbrzymie rozmia­
ry. Agitacja dąży do tego, żeby Chińczyków z 
całego pobrzeża Oceanu spokojnego wyprzeć, 
prócz z San Francisco. Posłowie z Kalifornji 
wnieśli w kongresie kilka billów, żądających wy­
powiedzenia traktatów z Chinami, tudzież zakazu 
emigracji Chińczyków.

II

Ir
(D) Wiedeń 26. lutego. Pisma tutejsze za­

mieszczają artykuły wstępne z okazji dwudzie- 
sŁopięcioletniego jubileuszu konstytucji lutowej.

Filipopol 26. lu tego . K siążę A e k s a n d e r  
w yraził k ilkak ro tn ie  nadzie ję , że pokój będzie 
zaw arty  przed up ływ em  zaw ieszen ia  b ron i.

(D) Wieleń 2C. lutego. Minister handlu potwierdził 
ponowny wybór B a r a n o w s k i e g o  na prezydenta i 
M e n d e l s b u r g a  na wiceprezydenta krakowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 26. lutego. Kom isja przemysłowa 

rozpoczęła twe prace i przeprowadziła szczegó­
łową rozprawę nad projękiem ustawy o zabez­
pieczeniu od wypadkóy aż do §. 27.

Na wniosek dr. B i l i ń s k i e g o  objęto tą 
ustawą także urzędników robotniczych, których 
dochód przenosi 80>> złr. i postanowiono, że przy 
dochodzie przenoszącj m 1200, złr. nadwyżka nie 
wchodzi w ra-hunek. Oureślono również s(asu- 
u< k służbowy urzędników ctuwających nad ubez­
pieczeniem. Do wzięcia udziału w obradach nad 
§. 27. zaproszono ministrów handlu i skarbu.

K om isja budżetow a za ła tw iła  nas tępu jące  po­
zycje budżetu h a n d lo w e g o : „w ydatk i ogólne,
poczty  i te leg rafy , pocztow e kasy  oszczędności." 
W  ciągu rozpraw  dziękow ał m in is te r  h an d lu  p. 
B areu terow i za uw iadom ienie go o w ypadku, w 
k tórym  karty  kolejow e zaopatrzone by ły  w w y­
łączn ie  czesku n ap isy  i zapew nil, że n a  przy­
sz łość  poleci, aby . n iem iecki te k s t zna jdow ał ąię

I jo o  Kartach.
Izba hapdlowa w Ohobie wniosła petycję, 

ażeby uchwalono rezolueję wzywającą Rząd do 
usunięcia trudności, jakie nasuwają się przy 
obsadzeniu urzędów pocztowych w niemiecJkiej 
części Czech, gdzie wymaga się znajomości obu 
języków krajowych.

Z e i t h a m m e r  i M a t  t u s z  przemawiają 
przeciw temu, a R u s s  i L i e n b a c h e r  za tem . 
M inister handlu zauważył, że rozchodzi się tu 
żapewue jedynie o ekspedjentów pocztowych; 
mianowanie bowiem pocztmistrzów zależy od 
krajowych Dyrekcyj pocztowych. Wniosek B e y -  
r aa ,  ażeby odroczyć uchwałę a i  nadejścia 
sprawozdań o petycjach, żosiał 13 głosami prze- 
f iw 12 óurzucony. K a t ^ r e i n  i H e y d n  głoso­
wali za wnioskiem, L i e n b a c h e r  i K a l t e n  
e g g e r  przeciw. Po głosowaniu odbyła się krótka 
rozprawa, poczerń ną wniosek K a t h r e i n a  13 
głosami przeciw 12 uchwalouo zamknięcie posie­
dzenia.

Ankieta dla Muzeum handlowego przyjęła 
jednomyślnie pierwszy punkt programu, według 
którego uznano, że Muzeum handlowo ńajłatwiej 
i nieodpowiedniej da się urządzić przez' stoso­
wne przeistoczenie Muzeum, orjentalnego.

Wiedeń 25. lutego. Przy otwarciu ankiety 
dU założenia powszechnego Muzeum handlowego 
przemówił arcyksiażę K a w  Ludwik, przyczem 
nadmienił, że wzrastająca konkurencja zagrani­
cznych p rzedsięb io rstw , zarówno jak powszeehne 
ekonomiczne stosunki Austro-Węgier, wymagają 
nawiązania bardziej ożywionych stosunków han­
dlowych z zagrań .'ą . — Arcyksiażę wzywa więc 
do popierania patijotycznego zadania i do utwo­
rzenia in sty tu c ji tak zbawiennej dla kraju.

Następnie zagaił ankietę przemową prezydent 
hr. C o r  o n i n i.

Paryż 25. lutego. Wieści o nieporozumieniach 
między Francją a Chinami są nieprawdziwe; je­
dynie ronoty około wytyczania gianicy wloką się 
powoli.

Zgromadzenie lewicy uchwaliło przyjąć tra­
ktat zawarty z Madagaskarem.

Berlin 26. lutego. Parlam ent przydzielił osob­
nej komisji przedłużenia Rządu w sprawie szkol­
nej i w sprawie mianowania nauczycieli ludowych 
w prowincjach wschodnich.

Paryż 26. lutego. W chwili rozpoczęcia ob­
rad Izby, pewien czcowiek, nazwiskiem P : o n- 
n  i e r  , który znajdował się na galerji, strzelił 
dwa razy z rewolweru w powietrze, a następnie 
rzucił na salę list adresowany do dep. C 1 e- 
m e n c e a u .  Na podłodze znaleziono kulę, która 
odbiła się od powały. Pionnier został przytrzy­
many. Zdaje cię, że cierpi on na pomięszanie 
zmysłów. Jako powód swego postępowania po­
daje, że chciał zwrócić uwagę Rządu na swoją 
osobę i toczący się proces, który zawiera wiele 
szczegółów dotyczących kapitulacji Metzu i po­
bytu pruskich szpiegów w armji.

Madryt 26. lutego. Najwyższy Sąd wojenny 
zatwierdził wyrok na księcia Sewilli, który 
skazany został na ośm lat więzienia i utratę 
stopnia.

Stambuł 26. lutego. Wczorajszy cyrkularz 
Porty do przedstawicieli Rządów proponuje uzu­
pełnienie pokojowych wniosków Serbji w sposób 
następujący: „Z dniem podpisania obecnego
układu, przywróconym zostaje na nowo pokój 
i przyjazne stosunki między Serbją i Bułgarją.*

Belgrad 26. lutego. Reprezentant Turcji za­
proponował G a r a s z a n i n o w i  projekt pokojo­
wego układu, prawie identyczny z projektem
Garaszamna. Tenże sam projekt przedłożył
M a d ż i d  M i j a t o v i c s o w i .

Według doniesień z Petersburga Giers sprzy­
ja  projektowi serbskiemu.

Belgrad 26. lutego. Wręczona wczorajszej 
nocy reprezentantom mocai stw nota serbska pro­
testuje w interesie równowagi na półwyspie bał­
kańskim przeciw unji bułgarskiej, która będzie 
przyczyną niezadowolenia innych rozwijających 
się państw. Postępowanie ks. A l e k s a n d r a  
mogłoby bowiem w przyszłości zachęcić innych 
do naśladownictwa. Sćrbja konstatuje, że wyczer­
pujące rokowania ugodowe są niemożliwe, wszel­
kie ważn.ejsze sprawy zostały bowiem wykluczo^ 
ne. Uwzględniając żądanie wielkich mocarstw i 
groźne zachowanie .Jie V®sty, zaproponowała 
Sorbja znany jedyny arfykuł ugodowy i spodzie­
wa się, oń zostanie przyjęty. R ząd serbski 
uprasza w końcu reprezentantów, ńy poparły 
u mocarstw propozycję serbską,

Londyn 26. lutcąó, W  Izbie gmin oświad­
czył U .h U d e £ s , ze Rząd przygotowuje bili 
w sprawie odszkodowania ofiar rozruchów lon­
dyńsk ich  z, miejskiego funduszu policyjnego-

Wiadomości giełdowe.
W iedeń  dnia 26. lutego godzina 10. min 35, Afceje 

kredytowe 297'40, Anglo-Austr. 116’60,, Akvje Danku Union 
75’50, Kolej Karola Ludwiga, 203 25, Połudn. — , 
Renta papierowa 86 85, Lic.y zastawne galic. banku kipo*. 
102 25, 4’/, Galicyjski bank Lr_jowy Obligi *7/ uf
pożyczki krajowej i  roku i883 90-76, Lee; ,  r'0Vu 
1164 — , Napoleoudor 10-03, Rubel Papierowy J-24’/,
Upo3obisnie: spokojne

"  w d  1 dnia 15. lutego godz. 1 min. 48. Akcje alp. 
tow. górn. 32 4u, Weg. a^cje kredyt. 304 50, Akcje a lglo- 
austr.117-—, Akojt banku Union 75‘80, Akcje Karola 
Ludwiku 2u‘ »u, Akcje kolei północnej 235-25, Akcje kolej 
południowej 128 25, Akcje kolei Alfoldzkiej 190'50, Akcje 
Staatsbahn 256-80, Akcj. kolei Lwowsko-Czerniowieaki ej 
234 75, Akcje k il ci węgier. północno-wschodniej 178'75, 
Wiedeńskie losy 125:—, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Alb.ecLta —•—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 76 50, Galicyjskie oblig. i demn. 104-75, Losy 
regulacji Cisy 1C4-6Ó, Losy Ląnaerbanku 119'—, Węgierska 
renta 104 37, Akcje banku związkowego 111'bO, Akcje banku 
obrotowego —•—, Arcje kolei wegiersko-galicyjskiej —•—, 
Akeje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy r2 4 f/» 
Węgierski* losy 119 50, Marek niemiecki —■—. Usposo­
bienie -. mdłe.

Wiedeń  dnia 25. lutego godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w bankrutach 86*55, w srebrze 86 70, Renta 
w złocie 114-10, 5°/0 austr. renta marcowa lul'85, Akcje 
banku wiedeńskiego 869-—, kredytowego ‘197 ,->0, Londyn
12815, S r e b r o  , Napoleundor 1002, Dukat ces.
men. 5*95, 100 marek uiemieckieh 61 80.

B erlin  dnia 25. lutego godz. 5. min. 35. Rosyjski 
banknoty ńoO 90, Akcje kredytowe 497-— , Lombardy 
‘209-50, Galicyjskie 82-50, Kolei rumuńskiej 62-80, Austrja- 
cKie banknoty 16Ł85. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
 , Lombardy — .

~TelegrWiny *bo -,oa*e dnia 25. lutego. W i e ­
d e ń :  Pszenica 8 21, do 8 23, złr., żyto —■— do —■— 
złr., jęczmień —i— do —■— złr., kukurudza —'— lo
 złr., owies —■— r\a okowita pr. 10.000 liter
procent. 24 87 do 25-— złr. i ż u d a p e e z t :  Pszenica. li'0
kilogramów (na wicmię) 8'21 di 8'23 zfr., rzepak 
(na grudzień) —•— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
(kwiecie* .aajj 155 25 m., żyto —"— m., spirytus
loco S7'46 m clej rzepakowy —■— tu. P a r y ż ?  inąk' 
195 klgr. 47-40 fr., olej rzepakowy — , soirytu. — fr.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26. lutego 1886 r.

HOTFL FRANCUSKI. Dr. I. Wasilewski, z Podha- 
jec. W. Głowacki, z Rosji. I. Wielowieyski, z Olejowa. 1J 
Spitzer, z Mislitz. A. Warmuth, z Krakowa. S. Schwartz, 
z Wiednia. I. Terlecki, z Drohobycza.

HOTEL ŻORŻA. Dr. M. Mierzwiński, z Wiednia 
I. Rorenstock, z Suszczyna.

HOTEL LANGA. A. Briegeman, z Berlina. S. Gold- 
schmidt, z Wiednia. I. Pluhaczek, z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .
Z przyjemnością donosimy Czytelnikom 

naszym, że p. Chassaing otrzymał za zna­
ne wino z p e p s y n y  i d i a s t a z ą  jeszcze 
jeden m e d a l  z ł o t y  na wystawie w Ant- 
werpji.

----------------- N A D E S L A N E .
Sawet najuboższy może dziennie & cl. 

ofiarować, ażeby zupełnie p-zeczyścić swoje ciało, 
i przezto zapobiedz licznym słabościom, które wywierają. 
złe skutki w organizmie pożywienia i trawienia (zatwar­
dzenie, cierpienia żołądka, wą.roby, żółci i hemcioidalne, 
napływ krwi, brak apetytu i t j M a m y  tu na myśli użycie 
pigułek szwajcarskich apt h B i a n d t a ,  tylko nie trzeba 
się dać w błąd wprowadzić tańszymi fałszowanymi środkami. 
Każde pudełko prawdziwych pigułek szwaj. arskieh, (któ­
re kosztuje 70 ct.) zaopatrzone jest w etykietę, na łtórej 
znajduje się biały Krzyż w czerwonem polu i włisnoręczny 
podpis R. Brandta.

Nr. 0.
W miesiącu Lstopadzie rcutu zeszłego wskutet 

nadm iernej pracy w polu nabawiłem się zaziębie­
nia, które nie ustępowało przed żadnem lekar­
stwem. To zaziębienie przeszło na silny Katar, 
który mnie bardzo niepokoił. Po użyciu dwócŁ 
flakonów Kapsułek Guyot’a pokonałem chorobę 
i od dawnego czasu nigdym się nie czuł w le­
pszym stanie zdrowia jak w roku obecnym.

C. S. wt&óeiciel.
Wymaga: podpisu E. Guyot i adres 19, rue 

Jacob na etykiecie.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z  gumy I wyroby kauczukowe,
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W in o  C h a ssa in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20sta przeciw 
boleściom śolądka, mozolnemu i  trudnemu trawie­
niu  (dyspepsji), gastrolyji, utracie s it i  apetytu. 

Z ajiuje się wg wszystkich aptekach.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrara

100 .000  złr. w . a.
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża

Główna wygrana 1067 1—0 5
50 .000  złr. a. w .

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SO K A L i U L IE N
DOM BAJUKOWY i KANTOR WYMIANY.
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

Med. chir. etc.
Dr. Juljan Csesznak

c. k. lekarz, 1322 3—5
ordynujący w „Domu karnym" 

w Stanisławowie*
mieszka obecnie w domu Halperna na I. piętrze 
(gdzie sklep Wgo K Piskorza) i udziela ,-ady 
lekarskiej od 9. do 10. rano i od 2. du 4. popołudniu.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, 

kupuje i  sprzedaje
wszystkie

pap iery  wartościowe
I  m o n e t y  

po najprzystępniejszy eh cenach

Do dzisiejszego numeru dołączany dla p. p. 
prenumeratorów zamiejscowych Cennik nasion 
kwiatów i krzewów z zakładu ogrodniczego pana 
Mikołaja Wolińskiego.

prawdziwe berneńskie materje w r e s z i ł - a c h ,
metr pn z ł .  1 .— i  w y ż e j ,  w wielkim wyborze,

także ze sztuki krajane, 
zamawiać iao2n» weaług

tewar będzie wymieniany. Próbki 
etrzymają książki z

rozsyła
próbkami

się franco, 
nie frankowane. 1350 1 - 0

Tucn-FaorMUeriage „zum weisseu Lamin” in Braun,

S p r z e d a ż  serów,
F a b ry k a  se ró w  d ese ro w y ch  w  K ań czu d ze  p,<ffepa ^ s jh g p u ją e e

g a tu n k i se ró w  po n a jtań szy c łi cen ach , a  n nanow m ie  
Imperial ser lpeiski Fromage de Brie, Nruschatelski sep ^ in n 3 
M « ^ ^ e ^ e r g e f ,  icąmprberts, wiedeński ser piwny, Limbursk,, Roma-

dup, i sej Bawajcarski.
Rozsyłka serów uskutecznia się w 5-kilowych paczkach p o e ^ z a  

pobraniem. List frachtowy i opakowanie gratis.
Z uszanowaniem

-A ., H  a  »  ^  a  i .

1344 2—3

otrzeluił jest zaraz .O G R O D N IK  
biegły we wszystkich gałęziach ogro­
dnictwa, jeżeli być może kawaler.— 

Takoż G O S P O D Y N I  obznaj omiuiią do­
brze z utrzymaniem nabiału, drobiu, trzo­
dy, z kuchuią, picezywem i t. p.

Z g łosić  się  do Z arządu  d ó b r
Chorzelów o. p. Mielce.

1339

B ia łe j R ó ż y  ł pocięoliy i nadziei ! 
gdyby się urzeczywistniły :— przekonała­
byś się o szczęściu — tasknę 1 cierpię 
bardzo zazdroszczę wybranym — pvo_ 
szę bardzo ni o gniewać ' ®r“®
'aL okrutniy —r ‘ W c? 
psp^łozuoie p isa if będę do S k a ły  nle 
i Two j r f  własnoed. _____

G uw ernantka
Polka, posiadająca gruntownie język fran­
cuski, niemiecki i muzykę poszukuje miejsca 

w domu obywatelskim.
Bliższa wiadomośó pod literą: K«* M . 

w Administracji „Dz. Polski 1H40 l 2

i i
„ d » I G U S A

dwutygodnika humorystycznego
wyszedł Nr. 4. z bogato koloąowauemi 

ilustra^jaii i.
Prasa poleiia jako to : „Dziennik 

Polski,“ „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ , Tygodnik lllustrowany,* 
„Bluszcz,“ „Kłosy11 itd. uznały „Śmigu­
sa1* za wyborne pismo humorystyczne.

Adres Redakcji. Juwó.w, M alicka  
L. d  6.

Prenumerata kwartalna tyMs® 
1  «łr. * 0  o t . ________

Jedyny fabryczny skłati

Portier jutow ych
drukowanych i tkanych okno, od złr. 2*75 we wszystkich kolorach 
1016 p o l e c a  4

M A G A Z Y N  K  KNATJER i  S Y N
pod „Złofym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny.

około 400 moreów na fo lw a rk 1-
gowy lub d o m -  ̂ ogrodem
T'r . ,  mielcie. 'Warunki dopłaty korzystne. 
* Adres: J ó z e f  Ł. IOO post. rest. 
y fro w .    .__
Wszystkich ubiegających się o posadę

j e r  a
w Tartakowi©

zawiadamiam, że do takowej przy- 
wiązanem jest czterysta zlr. peęsji, 
trzydzieści korcy Grdynarji, 10 są- 
gów opału, m ieszkanie , morg ogro­
du i ileko. — Ki beju równa się 

i rocznej pensji, składanej w go-
1346 4 - 5

Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
oraz 1025 24—0

w yborne zawsze śtoieie 
Piwo Pilznonskle litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcome litra 20 et,, flisaka 
10 ct. Piwo Bawarskie CUmiach. Porter

a«ąiei8ki. Winą i i. p. Poleoa 
łŁŚJN D E L D E L IK A T e s Ów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, uliea Chorąkczyzna.

|  tówce.

Me powierzchowna
tylko sumiennie i rafiyfcalnlc^ prze­
prowadzona kuracja choi*AI» sylility-
c z n y c h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw w przyszłości. 
T . i k o w i t  zapewnia na podstawie ści-l 
słych badań i lipnych doświadczeń swej 
piętnasto ier.niej praktyki S p c c J a l iB ia  
do chorób symitycznych i skór­
nych, praktyczny lekarz medycyny, chi-, 

rurgi i akuszerji

X  K U R P I E ! * ,
intessk^jąt y  p r z y  itliei/ W ałow ej l. 

3, I .  p iętro , d rzw i Nr. 16,
ordynuje od godziny 9. ao 1. przed połu­
dniem i od 2 do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko­
biet i mężczyzn, stfyktury, zgubno skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im­
potencję, nasieiiiotoki, inklinację do su- 
cnot i t. d., tud&ież bladaeŁkę i niektóre 
r.ypadki niepłodności, lecz, bez bolu 
gruuiowiiie i pud zaręczeniem najściślej­
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra­
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekrecjonalny sposób 1191 8—U

Na liczne zapytania z prowincji odpo­
wiadam, że pogłoski, jakobym z po­

wodu nabycia gospodarstwa zaprzestał 
praktykować, nie mają żadnej podstawy. 
Ordynuję jak dotąd w chorobach zębów 
jamy ust. sporządzam sztuczne zęby 
szczęki itd.

Na żądanie znieczulam kokainą.
Moje śrudki do pielęgnowania zębów 

i ust (wodj i pruszkB tak u mnie jjłl i 
w handlu Wgo Ludwiga ulica Ilaln-ka, 
Lwów, Rynek 1. 24.

M. 1). Lisowski,
1109 S—0 dentysta.

PAPIŁA WLINSI
Najznakomitsi lekarze lalecają 

PAPIER WLINSI przeoiw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardląnym, grypie, gośćcowi, 
bolom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jH knie 
urzyłożeuie wystarcza i pozostawił 
tylko lekkie św.erzbienie.

We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Krzyża- 
oowskiego, Beisera, Sklepińskiego.

W  Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskii-go, Redyka i Wiszniew­
skiego. 1972 11—20

Cjs. król. uprzywil.

UmGYJSKI A iM Y  m i  HIPOTECZNI
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
Z lecenia  z 

odw ro tna  pocztą.

po ku rsie  d zien n ym .

prowincji wykonuje się bez prow izji
1090 20—0

Nowość w zakresie prezerwatyw
z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich ba r­

dzo delikatne, tuzin 1-20, 2*40, 3, 4 i 6 złr.

Damska hot/osć prezerwatyw, sM a 2 złr. GaM an£ielsbe, tnzu 3 złr. 

M A R C I N  M U L L E R
we Lwowie, ulica H a licka  I. 17. 1089 lo —o

G ł ó u m y  s k ł a d  k a p e l u s z y  i  o b u w i a  f i l c o w e g o .

Z M I i O - r e z r y ,  B o l e  C3 - l o " w ~ y
G U A R A N A

JP P . G R I M A V L T  &  C °, Apteka rzy  w PARYŻU.
Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz­

czone w małei ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newralgij. Wzmac­
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczeme skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptokach.

W e Lwowie u p p . aptekarzy P. Mikolascha, Z. Ruckera, Brisera : N a b lik a .



DZIENN7F POLSKI.

Znakomite, czyste i słodkie

P O W I D Ł A
w ę g l e r s l d ^

1 kilo 36 ot. — S-iganik 5 KI. franko 2 zł. 
T ł u s t a  J e s i e n n a

BR YN D ZA
U p ta w s l.fi

1 kilo 72 ct - -  Sagan ek 5 kilowy franko 
3 zł 50 et.

Snizoro 4 L 1 1 K i  tureckie, suszone 
W IŚNIE, obierr.n- suszone GRUSZKI, 

BRZOSKWINIE i PRUNELKI
poleea handel

s t . Ma rki ewi cza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

W ielki wybór 
O b u w i a  w iedeńsk iego

dla panów, pań i 4i.eci
na każdą porę roku poleca po 
stałych cenach znany z rzetelności
18 B lA lłA Z F N  1082 11-0

M . W K I N
we Lwowie, pUc Irybunu l .ki l. 1.

P a a s t w o  Z a s s o w  p o a  C z a r n ą
rozsyre za zaliczką

i u
Jednoroczną sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct., 
akacje 2 zł, 50 ct., olszyną 
3 zł! za i 000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świerka 67 et. za 1 /unt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię­
kny zarybek K a r p i  k f  610W- 
s k lo k  po 1 zł. 50 ct. za kopę.

1342 3—20

iLaSier złasnbrpw?
i  do lakierowania

tnewfcrck >w balowych
■ ' ora* i innyeh

przedmiotów ze skory
deeają

i  H A N K E
1139 w e  L w o w ie .  15—0

najlepszej kapeli damskiej odbywa się co­
dziennie wieczór poeząwszy oa goaziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „Koroną Węgierską" przy ulicy Oi - 
miańuiuej, gd . e -nożna dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów ora. przekąsek.
Są takie wyborne bilardy.

Pierwizy we Lwowie

b i l a r d  z  z o k i e j e m

. Prawdziwy francuski
KOYIAK

I n i r a c j r j n s r
poleca i sprzedaje rak w całych ak 

i puł butelkach
H A N D E L

1345 VT9 Lwowie. 2-3

Wprost z Ameryki południowej 
od  p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną 

w yborną

K A W Ę
poleca pod godłem

-SYRJUSZ'*
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

ARTURA KOŚCI CKIEGO 
ChoraSatyana, ł. 22 n a  dole. 

Katoduje we Lwowie
1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.

Na prowineji
4 * /4 kilo złr. 770 ctn. i złr. 8*20 ctn.

fra n co .  1011 38—0

Co miesiąca iwłeły transport

NIIUfODM ŚRODKI
we wacrlUlch chorobach

z ę b ó w ,  d z i ą s e ł  i u s t .

Foda Bottota do ust, flakon 
1 zł. 4 0  ci. a ,

Foda ualicylowa lo ust, flakon 
5 0  et.

z kwiatów pomarańczo- 
wych zmięszana z wodą, używa się 
?o płukania ust, pozostawia przy­
jemny smak i zapach, flakon 5 0  et.

, r o w e e k  salicylowy, cena pudełka

!* roB zeh  roślinny do zębi'w, cena 
jo d e łk a  2 0 ,  8 0  et.
Creda "ziarnowana z zapachem mię­

towym, ;eua pudełka 2 0  ct 
iF ę g le i  lipowy «zy0tr  . eM pud,łka 

2 0  ct. p
*a»ta roślinno - aromatyczna, , -ze- 
wyższająua swą dfcbieaia party Bou- 
ternyaraa. cena 3 0  ct.

Młynie p r a w  d z i w *  w la b o ra to r iu m  
chemlcznem 1334 3—a

A. POKORNEGO
(przed ter* TEPY) 

re Ł w ow i^.; hl» R  a ł o r ^ * ^ *

O -  3 2 - - u . p x : z ; y - w i l -  g ^ l i c -

Akcyjny Bank Hipoteczny
w y d a j ©

W E  la W  O W I E
i przes filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty Kasowe
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

4 1
Lwów dnia 7. stycznia

Przedruk nie będzie płacony).

1885 r. 1004 2 0 -0

D Y R E K C J A .

G -łó“W H 3T s łr ła d .
Fortepianów* Pianin i Organów

j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MAMA.
w  R y n i u  1_ © ,  I _  p i ę t r ó -

J t f a n k a  g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i historji mu­
zyki. l> o  s k * a d u  u a d e i  a ry  z rn.jiep- 
sz^cb fabryk f o r t e p i a n y  B hlG SfO Ń , 
które jiod 10-cio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na ra ty  m iesięczne
o d  1 3  z ł r .  w .  a .

Nowe ozdobne A P O L L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O K G i \ T  
pokojow. i kośeielne fabryki E stey  dl Co.

J. Pserhoier, aptekarz we Wiedniu,
Singerstrasse Nro 15. Zum goldenen Reichsapfel.

Pigułki krew przeczyszczające ^wû wTrBainpe S kza-
sługują na ostatnią nazwę w pełuem tego słowa znaczeniu, albowiem istotnie 
nie ma słabości w któryenby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszyeh wypadkach, gdz;e 
wiele innych medykamentów u daremnie używano nastąpiło w skutek uży­
cia tych pigułek w krótkim czasie upelne uzdrowienie. Pudełko z 15 pi­
gułkam i SI et., rulon z O pudelek 1 zl. 5 ct, przy wysyłkach niefran- 
kowanj n za zaliczką 1 zl. 10 et. (Mnie; ja k  rulwn nie w ysyła się).

Weszła mnoga ilość listów, w który, h kousumenci tych pigułek za 
zyskane zdrowie po przeby nu różi.óroduyeh i ciężkich chorób, wyrażają swe 
dzięki. iU idy, kto tylko raz tych pigułek spiobował, zaleca dalej ten śro­
dek — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękezynnycn.

L e o n g a n g  d. 15. maja 1883.
Szanowny Fanie! Pańskie pignłki 

działają istotnie cudownie, nie sa o le 
jak wiele innych zachwalonych środ­
ków, lecz one pomagają rzeczywiście 
prawie na wszystko.

Zamówione na Wielkanoe pigułki 
rozdzieliłem pomiędzy przyjaciół i zna 
jomych i wszystkim pomogły, nawet 
osoby starsze, cierpiące na różne do­
legliwości i cierpienia, jeżeli nie od 
zyska/y pełnego zdrowia, to doznały 
znacznego polepszenia przy ciągłem 
używaniu Upraszam tedy przysłać mi 
znowu pięć rulo iów. Ja i wszyscy, któ­
rzy mieliśmy to szczęście odzyskania w 
skntek pańskich pigułek nasze zdro­
wie, zasyłamy żywą wdzięczność.

M a r c i n  D e u t i n g e r .  
B e g a .  St. Gyorgy 16. lutego 1882 
Szanowny Panie I Nie mam słów do 

wyrażenia panu megu najwyższego po- 
dz ękowania za pańskie pigułki, albo- 
riem moja żona prócz boskiej pomocy 

tylko w skutek pańskich pigułek krew 
przeczyszczają-y.-h z długoletniego mi­
serere została wyleezoną, i jeżeli teraz 
takowe zażywa, to jej zdrowie tak da-

leee Bię popraw.ło, że z młodzieńczą 
świeżością oddawać się może zairu 
dnieniu. Proszę z megu podziękowania 
dla dobra wszystkich cierpiących zro­
bić użytek i upraszam równocześnie o 
przysłanie mi dwóch rulonów pigułek 
i dwa mydła chińskie. Z uszanowaniem 

A ' o j z y  N o w a k ,  star. ogrodnik. 
Wielmożny Panie 1 Przypuszczając 

że wszystkie pańskie leki są równej 
dobrooi, j ik pański balsam na odmro­
żenie, który w mojej rodzinie kilka 
zastarzałych ran wyleczył, odważyłem 
się mimo nieufności io tak zwanych 
środków uniwersalnych, uciec się do 
pańskich pigułek krew przeczyszczają 
cych, aby za pomocą tych małych ku­
leczek, wyleczyć się z mego długolet­
niego cierpienia hemoroidalnego. Mu­
szę panu wyznać, że moje zastarzałe, 
cierpienie po czterotygodniowem uży­
ciu zupełnie się usunęło, a ja w kół­
ku mych znajomych polecam najusil­
niej te pigułki. Nie mam nic przeciw 
publik cji mego pisma, lecz z opu­
szczeniem mego nazwiska.

Z poważaniem C. v T.
Wiedeń 20. lutego 1881.

B aloam  n a  odm  ożenle J  P s e r -  
h o f e r a ,  znany od wielu lat jako naj­
pewniejszy środek przeciw ranom wszel­
kiego rodzaj*, pochodzącym z odinro 
tieni«, jakoteż przeciw nader zastarza 
łym ranom itp. Słoik 40 ct._________
E sen c ja  iy c la  (Pragsr Tropfen) prze 
ctw zepsutemu żołądkowi, złemu tra 
wieniu bolom w spodni.h częściach 
ciała wszelkiego rodzaju, wyborny śro 
dek domowy. Flakon 20 ct.
S ok  z b a b k i (Spit wegerich) po­
wszechnie znany, wyborny środek do­
mowy ra  katai ehrypkę, kaszel kur- 
ezowy itd. F laszka 50 ct.___________
A m ery k ań sk a  m aść gośćcow a, naj­
lepszy środek na wszystkie cierpienia 
gośćcowe i reumatyczne 1 zł. 20 ct.

najlepszy środek na porost włosów i |  
używana przez lekarzy i innych. P ię­
knie ozdobiony słoik 2 zł.
L i a s i . r  u n iw ersa ln y  przez profesora | 
Steudel, na rany z uderzenia i ukłu­
cia, brzydkim czerakom wszelkiego ro-1 
dzaju, na wet zastarzałym, a ciągle od- j 
nawlającym się wrzodom wrzodom gru­
czołowym, na dzikie mięso, zranione | 
lub zapalone piersi, la odmrożone czę­
ści, gościec w nogach i tym podobnymi 
cierpieniom dosw.adczony środek. — | 
Słoik 50 et.

P u m a d i ta n o ch ln tn o w a przez J  
Pserhofera, uznana od wielu lat jako

H om eopatyczne leki w szelkiego ro d za ju  są w zapasie.

U niw ersalna boI przeczyszczająca
przez A. W. Y u l l r i c h . ,  wyborny 
środek domowy przeciw ws-olkim na- j  
stępstwom, pochodzącym ze zwichnię- 

t‘ lgo trawienia, a to przeciw bolu gło-1 
ivy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zga-1 
dze hemoroidom, zatwardzeniu i t. 
Pakiet 1 zł.

Prócz wyżej wymienionych preparatów są w zapasie wszystkie w au- 
strjackich dziennikach ogłaszane kra,owe i zagraniczne specjalności farma­
ceutyczne, jako to :
C h i ń s k i e  m y d ł o

sztuka 70 ct.__
P r o s z e k  przeciw 

pudełko 50 ct.

t o a l e t o  we

poeeniu się nog,

P a t e  p e c t o r  t l e  przez George, 
jeden z najwyborniejszych i naj­
przyjemniejszych środków na zafle- 
gmienie, kaszel, chrypkę, katar. — 
Pudełko 50 ct. ___________

L i k i e r  z ziół alpejslieh W. O. 
Bernharda. — Flaszka 2 zł. 60 ct. 
pół flaszki 1 zi 40 ct.____________

E s e n c j a  na o c z y  Dr. Romershau- 
sen. Flaszka 2 zł. 50 et., pół fla­
szki 1 zł. 50 et. _________

W ó d k a  f r a n c u s k a .  Flaszka 60 ct.
S c b a u m a n a  só l  

Pudełko 75 ct.
ż o ł ą d k o w  a. -

P i g i ł k i  dla p s ó w  i utełko 30 et. 
P la  s te  r dla t u r  y s t ó w Ru o.n 60 et

S p ee ja ln o śc l fran cu sk ie  :
W i n o  pejsine, p. Ćhassaing. 

szka 2 zł. 25 ct.
Fla

W i n o  ehiuowe eytrynowate p. 
siana Henri. Flaszka 2 zł.

Os-

C h i n  o w e wino 
2 zł. 50 ct.

z żelazem. Flaszka

P r o s z e k  paulinia p. Fourniera. — I
  _____   . Pud izo 2 zł. 50 ct. Pól pudełka |

P ł  y n" geśćcowy Kwizdy. Flaszka 1 zl. 1 zł. 50 et. 
itp. itp. a nie będące na stładzie artykuły dostarczają się ryehło i tanio.

W ysyłka pocztą od należytosci niżej 5 zl. tylko 
za nadesłaniem gotówki przekazem, znaczniejsze zamó­

w ienia za pobraniem. 1085 1— 12
W iększa częśó wyżej wym ienionych specyfików są 

takifc do nabycia we Lwowie w  apt. Zygm. Ruckera 
i Dra Mikolascha

♦

2*55 2
r _ 2*5

a S

♦

I

I
f

i
we Lwowie, przy ulicy Gródeche) l. 22. 

oferują po znacznie zniżonych. cenach
swe najnowsze sienniki rzędowe

Phoenfr D rill 1 U niversal Drill,
Siewniki szerokorzutne

systemu łyżeczkowego lab  talerzykowego,

O r 3 r ^ i i a . a l i a . e  1357 1-20

Sack’a si&wniki rzędowe, [j
Uniwersalne inni stalowe i t. i. [}

i zapraszają uprzejmie do zwidzania ich składu maszyn nader obficie ^
zaopatrzonego. [A

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

Najdelikatniejsza paryska 5 0 1,/0 t a n i e j
p r e z e r w a t y w a  od każdej konkurencji.
Najrzetelniejsze i najniezawodniejsze źródło!

Gumml-ronie od 1 zł. do 1 zł. 50 et. Cygareta z pięknem etni 1 zł. 
60 ct. Najdelikatniejsze rybie pęcberze od 2—3 zł. wszystko w tuzinach.

jEParjrsłśŁa, a jen c ja .
chirurgicznych instrumentów i towarów z gumy.

Wiedeń, I., Banernm arkt 12. 1354 1—3

IU  Gili de I. BESLIER
4 0 , r u r  d e s  J t la n c s -M a u te m u c , P A R Y Ż

Plaster ten nie podobny do żadnego ze znanych posiada wszelkie przymiot/ 
jakich oddawna, lekarze wymagali: wielką chwytność, wielką podatność, łatwość 
przechowania bezwarunkową nie szkodliwość nawet nadclikatnej skórze u najmłod­
szych dzieci, bez względu na przeciąg czasu jak i zostaje w zetknięciu z ciałem. 
Sprzedaje się w kształcie pasów jeden metr długich w pudełkach

We Lw ow ie : w aptekach PP. Mikolascha, Wewiorskiego i Krsyjanowskiego.

3 Ł E B L E  p o d  g w a r a n c j ą .
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło!

Wysełka mebli na wszystkie części świata
en gros i en dćtail 1353 1— 12

T E O D O R A  D I M O Y I C A  W i e d n i n
I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr. 28 

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .  * ^ 1

PAPIER RIGOLLOT1
Musztarda w  arkuszach do Synapizmow

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny u> katdym domu i w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERW ONYM  

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Spi ze- 
daje się 
wszyst­
kich

a p t e k a c h .
r  SKŁAD GŁÓWNY: _
24, Avenue Yictoria, PARYŻ.

Od Wys. rządu

K r ó l a
nprzywilejowany

:xzxzx:
Jego  Mości

Szwedów
Dra Fr Łenglel’a

Balsam Brzozow y.
J u ż  sam sok roślinny, k tó ry  z b rzozy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepam iętnych czasów 
jako  najw yborniejszy środek piękności u z n a n y ,

, jeżeli go się w edług przepisów w ynalazcy w dro­
dze chemicznej w baLara przeistoczy, to  uzysaujn 

t dopiero w tenczas praw ie cudownej skuteczności.
P o trz e  się wieczorem tw arz lub inną część 

ciała , to  się w następnym  dniu zsnw ają praw ie
  niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra białą

sie staje . Balsam  ten  g ładzi n a  tw arzy  pozostałe zm arszczki 
i dzioby z ospy i daje tw arzy  młodzieńcze w ejrzenie, skórze n a ­
daje białość, delikatność i świeżość. W ęgry i w szystk ie inne nie­
czystości skóry  wydziels.

Cena dzbanuszka z w raz przepisem  użycia 1 z łr. 5 0  cnt., 
z rozsy łką pocztową o 1 0  cnt. w ięcej.

Do dostania we Lwowie u Z ygm unta R uckera  w aptece 
.S rebrnym  O rłem “ przy ulicy K rakow skiej; w C z e r n i o w c a c h  u J .  
Golichowakiego, ap tek arza  pod „O patrznośc ią" . i®20 ®

Nowość w zakresie prezerwatyw
* pęcherzy rybich * gumowaniem i roulen prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne, nadzwyczaj piaktyezne, jakoteż gumowe, od zł. 1 — 5 za tuzin. 

Gąbki delikatne francuskie po „ł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin,
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1183 2—0

H t B Y E R  i  U A A U l  w e  L w o w ie .

• T « k  V M .T A T J b Y d b T  J B T A T 4 B T  J A T 4 b T « b T  J b T *

jPASTILLES GERAUDELI
£  Z O ZTSTA  SMOŁA NORWEG SK-A 4
M Działające praw wdychanie i epoeManianie w chorobach fanoMw P  
4  oddechowych : krtani, ptue, pic.et |,

N'* G ion, Kaszlowi n< rwowono,
®P4uoneJ, Clerplenlon krtani, 

w Chrypoe, Katarom, Astmie, I t. p. ^
M W szyscy lekarze zalecają u tyw anie PA ST Y I E F  G FR 11 D E I ’A . |  
J a  potępia ją  używ anie środków przygotow yw anych ze smolą w  fe r m a c h ^  
M nie. ozpu..^salnych, zmuszających do ich po łykan ia , ja k o  to : em kierki,*  
Mkapsułki, p ig u łk i i  perełk i smołowe. To samo odnosi się do Syropór- i  tsp .W  
2  (W retzeie »b / to dobrze iro iam iad , W ypad, i  w ric li, . w i c ,  ^
■  na W Tj^nlanie znajdu jąc . »ię obok 117017 .natomiozŁ. p o n iis j ■■ n ln in « n . l j )  ■
► WADY I NIEDOGODNOŚCI
f l  OikUrków,
^  Tmpdmitk $mołotoyeh 4 L p.
M  1. — K anał pokarmowy, pr*®* 
^  który przeohodaą cukierfci, kap- 
►* całki i pereiki smołowe twarde 
■  i nierozpusscc&lne w ustach, 
5 dostają się do żołędka jako po- 
m  *"irr4 a najm niejsza cząstka 
^  smoły nie wohodzi do kanałów 
^  oddechowych, a co właśnie było 

pneznacBeniem.
J  8 . -  Krańcowy otwór kaaatm

ZALETY £
•* — M o *

dsiaiajcjcyek mm. ^
f — KamtUy odrfsnł—s, p n u k  

które wywiewy ochronne 1 l t * P  
czulcce smoły w y tw o rn ie  w d 
czasie BBŁjia Pastylek G + na-jk 
del a, kenieosnie sm weinfnlone W  
i pochłonięte u  pomocą oddy- ^  
chania, aanim się ^  ^  dos-^
taną. B

B. — Na KomórM i  r  j  
płmuwwt, do których 
smoły wytworzone ■ Pastyick P 

Ĝ raudeUa wchodaą^l 
sa kaldem wciągnie- B  
niem pewietrsa, sgą- J  
•aczają się natsrttnie^ 
i wywierają na nie B  
natyohmiast Ich dUa-B 
łanie dobroczynne. 3  

Na mocypcwyfasych B 
wskaaówek mołna so- 5  
bie łatwo idaó sprawę ̂  
a naturalne godsiałania B
Pastylek GdrmudeDa, 3  
ocenionych przes je- J  
deu a i«ąjpow ałaiej-B  

•rganów m e d y -^  
asnych we P rane
■sych organów m e d y -^  

i ^ i  w  J  
następujący sposób : B

^pokarmowego, p r z e s  
f l  który prsedostają się 
^  do żołądka cuk ierk i,
£  kapsułki 1 perełki 
B  sm ołowe, obciążając
► gd babatancyaiai ga- 
f l  laretowatymi 1 oca- 
^  krowanymi : gum ą,
M  giokosą i t. p-, spro- 
™ w adsają utratę ape»
► y ta , c h o r o b y  io -  
B ądkow e, dciegllwości.
^g a stry czn e  i  t. p. 
w  3. — NZaafca, w k tó re j 
^ ro z w iją ją  się w dal-
► sz^m eiągu prsypa-

f dłcśoi spowodowane 
przez cuk ierk i, kap*

J s u ł k i  i perełki sme- 
f l ło w e  w  wysokim stopnbi niestraw ne,
^  sprowadzają naresscio ciężkie choroby :
AZapmimt* ławek, owrzodzenie* tcUwardtenie 

uporcoywe rominienie, i t. p ., a to s 
2  powoda substancyi narkotycznych w ich 
B sk ła d  wchodzącyoh, to jest : opium, soli 
^ . s  opiom , morfiny, kodeiny, a  których 
^ u k y w an ie  stanowczo potępionem  zostało 
™ przes wszystkich lekarzy jako szkodliwe
^ l  niebezpieczne. - ^--------, mm

n  PASTYLKI GĆRAUDEL’ A. są niezbędne dla każdego, kto sitrisdea 9  
^ g ło s  zbytecznie, d la  tych którzy pracu ją  na otwarłem powietrzu i  są  w ys J  
^ ta w ien i na zm iany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni j >aczasj
► ich zą ję i do p o łyk a  , :a kurzu lub wyziewów drażniących : Robotników za- A  
O  kładów fabrycznych , M łynarzy, Furmanów, bpiewaków, Aktorów, Mówców, h  
^Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- ̂

Sznych, i  t. p . ,  i  t. p .,  o którym mogą one ja k  najskuteczniej za stąp ił 
kiego s odzoju odic~r z  różnych ziółek. ^

W ięcęjjak sto tysięcy osJÓ wyleczą się corocznie Pastylkam i O-óramdePa, a Z  
r P- O óraadd  posiada  więcej ja k  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i  zaświadczeń. ®
g  Pastylki G ó ra u d e la  aą jedynemi pastylka ui suołowauii jakie k  
potrzym ały nagiodę przyznaną przez Sędziów uA wystawie mjędzynaro-^ 
gdow ej powszechnej w Paryżu 1878 roku. Wypróbowane w skutek rozpo-Z
Zrzadzmiia. ministfirvn.lnPB,n i orzneznnia Knmitntn lpkamkiBiro ■ m n .  ,  "

P . Ofrirfif nr*r M  
9 Imi rocUk procki i  ̂  
„ prdktyam y dmetomia J  
w cię tm oiy a i do tkrmj- ^  
» nych roagatfateń fes m 

n nałów oddechowych w atomach nadawycaąj B 
u rubtelnych i cienkich, smictaamyeh s innymi ^  
n rubsfaneyami pomocnian/mi w dotrocmyimim ^
9 Jciałaniu, odrtucając wewcOńc n k f a s ą ,  B  
n narkotyczne. ^

n W tych warunkach, ddałanie Mw>ły jett ̂  
* do tego etopnia nagłtm i ftjtyaWmfsaism, w  
r ie po użyciu nawet Jdlku Pasttlił GAra ^  
n dsl’a napady kacetu komeidcyjnego mtmmtc B 
n csnis ustępują. D r Dkłmis, w
(Oasctte des HópHaum, M Lis to po da 1883 r.)!

rządzenia ministeryaLnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upo 
żmone w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskie

*Vm^717V.50,PUdsKSs zmmUrąlfm n  Par*M .
iego k

________________  . . - > .6U ,ł
. -■— ^ ■ W o la  tom u *■ t m u r*t — « wyMWa* zpUmek.

8  , s n u m  MIMU rABUTOZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚOIWBJ WŁADZT) IV
g  A . OKRAODEL, aptekarz w  Samte-M enehonld (Prw« r* *
M Xz żądmU oyMla się UsptMnU { frzneo « pszt&k m. r *r- W

We Lwowie w apię ich PP. K. Mikolascha, Wew-^toflfC, z°
Janowskiego, Beisi ta, * 3

A W i V A V l W l V A V i V i W A v « ^ v A V a V * «
Sklepińskiego i innych; w Krakowie w aptekaeh PP' J-rauczyńskiego, Eedyk*

i Wiszniewskiego. _____  1102 7—0

JAN HNATOWICZ
p 0 1 e c a 1001 18—0 4

w y p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e t y c z n e ,

tiisicztiókoM 6m iiisjaiaui zasiej, i zna luimaui Oiuanla. 
Olejek taninowy, ^
Pomada chinowa,

80 cnt. ______________________

A Y n r lo  o  ł o ń a t i l  do z.mTwania włosów, zapobiega two- 
d ) l t51J.Oał-Ci, r"enin się łupieżu, ożywia, utrwala 

barwo i połysk. — Flakon 80 ent.

Olejek chino-taninowy. ceb u ik izw io “o w e in a
p o ro s t w Io*ów . W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już 
po użyciu jednej flaszai można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ij  W" n a  dz iąsła  i zęny. — 
Flakon 50 cnt.

Proszek roślinno-alka liczny, n u  c« X Zw‘-
Nadaje perłową białość, usnwa kamień i kwasy, któr* 
sprowadzają ból i pruehnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent.

V l 0 l n  środek przeciw poceniu się rąk i pach. — FJ ‘*011 out.

Puder salicylowy g Y  Ppu°dee7 ko 60ę ct .odparzai:i;

Ocet desinfekeyjny j ą e j  powietrze, używany w b iu ­
rach, korytarzach i do sKrapi* ° ^ _ ^ ^ je°- — F lakon gg cn^

Ocet toaletowy
po 50 cnt. i 1 rfr________  _______________________

Ucet SaJoD°^y do k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

I irillantyua le„St. n?jlepszym środkiem do pięknego uło- D r i u a u t j  źema x kon ; w nia brod i bokobrodów.
Flakon 50 cnt.

Nabyć inożna w« LW OW IE w sklepach wła«aych ul.
opermka 1. 3( Hotel Europejski i ul. Halicka, róe 

Wałowej. — w  KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek i. 2.

Wydawo* i rzdzktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s ł u  wp  i o k i. Z Drukarni aDziennika Polskiego," pod zarz^aem J a n a  M 1 11 i ga .


